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Ma lepsze tory.
(M a tn ie  wysiłki, i&ikie się rozegrały wt Oj­

czyźnie nadziej, wskazują najwyraźniej, że 
prgantam Polski toczy straszna i  gre źna 
W io roba, Łtótra, jeśli się je j  z^wciasu nie 
utecary, może mieć fatalne skutki. Chorobą 
tą, to ta nienawiść, która wypełniła. całą 
noszą atmosferę polityczną, k tó ie j widownią 
byt Sejm w  ostatnich tygodniach a która 
sączyła się i  sączy ze szpalt dzienników 
i  pism politycznych i coraz w ięcej ogarnia 
umysły.

Nienawiść ta żarła Ojczyznę naszą ju : za 
czasów Sojmu konstytucyjnego, ona to spra­
wiała, że nawet co do najważniejszych ala 
Państwa ustaw nie osiągano porozumi eiiia, 
lecz uchwalano je  nieznaczną tylko większo 
ścią, w  Sejmie zaś bywały awantury, w y­
cie i krzyki, godne karczmy, a nie prawo­
dawczej Izby państwowe]. Nienawiść ta spo­
tęgowała się w  czasie przedwyborczy m, 
E niej w yn A la  wallm  nieubłagana, zajadła, 
nie ptrrasbierająca w  śmoidlkach, cdiwyitajaca się 
nawet kłamstw, podłości i oszczerstwa, 
IVtr imię tej nienawiści, w  zaślepień u partyj- 
non. z w ilcza no nawet tych, co byn bbse.y 
ideą, a tyiko z konieczności nie mogli się 
znaleźć we wspólnym obozie. A  potom w no­
w ym  Sejmie ta nienawiść doszła do szczy­
tu. Stanęły naprzeciwko sienie awa onozy, 
Eni,wimmiały o ton , że do jednej należą O jczy­
zny, że są braćmi i zaczęły walkę brato­
bójczą, zaostrzyły się przeciwieństwa par­
tyjno tak, że przebrały wszelką miarę i do­
prowadziły do zbrodni. Cwocum tej niena­
wiści i tego strasznego zacietrzewienia par­
tyjnego był mord wtaszawski, ta plama 
hańbiąca na dziejach Polski, a której nie­
stety już feetfzeć nie można.

Powtarza się to w Ojczyźnie naszej, co 
ptalo się je j upadku powodem. I  idzie i te­
raz Państwo w  przenaść i jeżeli ci zacieurze- 
wreni przywódcy partyjni me zawrócą z dro­
gi, nie zejdą na lepsze tory, zgody: i miłości 
wzajemnej, to chyba doprowadzą Ojczyznę 
do zupełnej zagłauy i do powtórnej utraty 
niepodległości. Z nienawiści wypłynąć może 
ty lko  rozreika, rozkład i ruina, nienawiść 
umie tylko burzyć, a nie budować.

Jedyną rada. teraz, zawrócenie z  droci do 
Boga, o k tó iym  się zapomniało i Jego przy- 
ka tanie miłości wprowadzić w  życie publi­
czne. Niestety, o tej prawdzie zapomniane 
u nas, że trzeba wszystkie sprawy oprzeć 
na Bożcin prawie. Zawieszono krzyż Chry ­
stusowy w  Sejmie, ale nie zawieszono go 
w  sercach, a tam On również musi zaw i­
snąć, jeżeli te  serca mają, szczerze praco­
wać w  dobrym duchu dla Ojczyzny, jeżeli 
mają budować, Ojczyznę dźwigać i uma­
cniać. a nie burzyć i niszczyć, choćby pod 
pozorem pięknych haąeł.

Senior polskich Biskupów, w  liście swoim 
niedawno wydanym, w ytyka to prawicy 
narodowej, 'ze  niestety w  je jg r o n ie  nie 

"w szyscy są, wzorowym i synami Kościoła,

kierującymi sie zawsze i  wszędzie nasadami 
katoliokiemi i że wśród niej »ą  tacy, k tórzy 
narodowość kładą wyżej, niż J,ełigję. I  to  
jest niestety smutną prawdą Tem bai dziej 
zaś lewica me liczy się z  Bogiem, Boga ma 
■tylko w tedy nu netach, gd y  nie chce zra­
zić dk> siebie zbałamuconych tłumów, zre 
aztą zaś zwalcz? namięmie Kościół św ięty 
i jego sługi, nie pomnąc na słowa Zbawi­
ciela: „K to  was słucha, M u  słucha, kto 
wami gardzi, Mną gardzi14 i popiera nawet 
jawnie scłiizmatyckie kościoły, które przy­
chodzą po te, jako w illd  w  owczej skórze, 
by za amerykańskie pieniądze wyryw ać 
W iarę prawdziwę z  serc i siać nieufność 
i nienawiść do Kośc;oła katolickiego, o  któ 
rym znów Zbawiciel powiedział: „K to  K o ­
ścioła nie słucha, niechaj będzie jako po­
ganin i celnik14.

Boga w ięc niema w sercach tych, co 
u stena w ładzy stoją, cc piT-edstewieidlakui 
są katolickiego w  przeważnej części narodu 
w  Sejmie i  to  właśnie jest powodem, że 
zasady prawa Bożego są na. bo-ku, a za tom 
idzie brak miłości, brak wzajemnej wyrozu­
miałości i porozumienia. Gdyby programy 
stronnictw i  ich zanuary by ły  dostosowane 
do Bcżogo prawa, to znalazłby się sposób 
do wyrównania przeciw ieństw 'i nie byłoby 
tej nienawiści i zażartej walka partyinej. 
Gdyby przywódcy stronnictw patrzeli na 
oaSość spirlaiw publicznych po katolicku, po 
Bożemu, to pamiętaliby w tedy o tem, że 
Polska jest wspólną Matką wszy»tMch i że 
wszyscy w  niej mają wspólne prawo do 
życia i  szczęścia, że wreszcie, jeżeli k o ­
sztem imnycli stanów i partyj zyskają ja­
kieś przywileje, to  odbić się te  musi na­
dobni O jczyzny całej i zachwiać jej podsta­
wami. Polska, to  nie któraś z  partyj poli­
tycznych, to nie prawica ni lewica, lecz 
stać ona musi ponad partjaimi, nad .nie 
wszystkie musi być droższa, r jej interesom 
muszą się podporządkować interesa osooiste, 
czy partyjne. T ego  wym aga dobrze /rozu­
miana miłość O jczyzny i tego wym aga prawo 
Loże.

„Jeżeli Pan domu nie zbuduje, na,próżno 
pracują, którzy go Ludnją14. Buuowniczy 
Polski budowali i budują bez Boga, nie li­
cząc się z Jego prawem, nienawidzą/-, się 
nawzajem nie ty lko  j'ak nie elnześcijanie, 
ale prawie jak  nie ludzie i dlatego budują 
napróżno i staczają Ojczyznę w  przepaść. 
Trzeba pchnąć budowę Ojczyzny naszej n a 
l e p s z e  t o r y ,  budować ja  po Bożemu, 
zgodnie, w dobrze zrozumianej miłości O j­
czyzny, a me w  nienawiści i zacietrzewię-* 
niu partyjnem, a' w tedy tylko zaświta jej 
lepsza przyszłość.

Sprawy polskie
i zagrania.

Gtescwanie nad ckspose gen. Sikorskiego. 
Po  ukończeniu dyskusji nad wygłoszonym 
pro< ramem prezydenta ministrów gen. Si­
korskiego Sejm przystą^d do glosow:ania 
nad wnioskiem p. W iojsa  „o  przyjęcie do 
wiadomości14 wygłoszonego ekspose. ba 
wniósł iem głosowała 227 posłów- (Piast, W y ­
zwolenie, N. P. R „  Socjaliści, Okoniowcy, 
Birlorusini Ukraińcy i cześć Żydów), a prze­
ciw wnioskowi 156 (Pra/yica i część Żydów). 
Rząd więc, gen. Sikorskiego utrzymał się.

Posiedzenie Sejmu. Sejm po tygodniowej 
przerwie zebrał się 6 lubego. Załatw się on 
na jednem z pierwszych posiedzeń z  i  ro­
je ktetm prowizorjum budżetowego, przedsta­
wionym przez komisję skarbowo-budżetową. 
Prowizorjum budżetowi jest opracowane na 
trzy miesiące, a suma uchwalona na wyda­
tki (Kuństwowe wynos, 1,159.062.000.000 Mk. 
(jodan bil jon 159 miljandów i 62 miliony).

Pcfom m  roi aa. Rada inimstrów rozpatry­
wała na posiedzeniu 29 stycznia program 
i zasady ustaw dotyczących reform 7 rolnoj, 
projr,fetowanych przez' Gł. Urząd żleniski. 
Obrady odroczono do 5 lutego.

Projekt podatków. Rząd opracowuje cze- 
reg ustaw podatko\-ych. W edług projektu, 
'rtóry ma być przedstawiony Sejmowi, po­
datek gruntowy oparty jest na zasadzie 
oceny korca żyta (earazie ma być podwyż­
szony 40-krotaie), a podatek budynkowy 
podniesiony będzie lOu-krotnie.

Kłajpeda. W  Kłajpedzie rządzą obecnie 
trzy rządy. Pierwszy W ysokiego Komisarza 
p. Potisne, drugi co reszta dawtoego „D yre­
ktoriatu Krajowego, a trzeci to rz&d nowego 
Dy rektorjatu z  prezesem Simunajtisem na 
czele, popierany przez rząd litewski. Stano­
wisko zaś rządu litewskiego wobec Kłajpe­
dy opiera, się na uchwale Sejmu litewskie­
go, aby K łajpedę wraz z  okręgiem włączyć 
do L itw y. W yznaczona Komisja mocarstw 
sprzymierzonych po przyjeździe do K łajpe­
dy wystosowała dto powstańców wezwanie, 
aby złożyli broń. Ponieważ jednak było to 
bezskutecznem, Konferencja ambasadorów 
wystosowała do rządu litewskiego ultima­
tum z  wezwaniem, aby w ycofa ł powstań­
ców z tery teram  Kłajpeda i rozwiązał rząd 
Siinonąjtisa. L itw a odmówiła - temu w ezw a­
niu Potrzebaiem więc jest zastosowanie 
ostrzejszych środków, gdyż L itw a jest ro z­
zuchwalona zbyt powoi nem. i mało energi- 
cznern stanowiskiem mocarstw sprzymierzo­
nych.

Zajęcie. Bobry. Francuzi zajęli całe Za­
głębie Ruhry, a następnie złamali bierny 
opór urzędników niemieckich, którzy nie 
chcieli wykonywać rozporządzeń władz fran-
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cuslpch, Koleje objęli w  swój zarząd. R o ­
botnicy pomimo obietnic rządu niemieckiego 
różnego rodzą'u nadal pracują. Ponieważ 
Niemcy nio zapłacili 31 stycznia przypada­
jącej racy w  kwocie 500 miljonów marek 
złotych, rząd francuski wstrzymał wywóz 
węgla do Niemiec i odłączył od Niein.cc 
NadiOuję i Zagłębie Ruhry ILnją cłową.

Dochodzą również wiadomości, że rząd 
francuski nosi się z zamiarem utworzenia 
.'epubliki nadreuskiej z własną walutą. —  
Niomcy poczidi, że Francuzi nie żartu>ą, 
okazują coraz więcej ochoty do ugodowego 
załatwienia sprawy spłat odszkodowaw­
czych.

Lo„unna. Konferencja w Lozannie dobie­
ga  końca. Państwa sprzymierzone opraco­
w ały orojekt układu pokojowego i ten przed- 
sitawiły Turkom do podpisu. Turcy jednak 
chcąc uzyskać jeszcze kilka ustpps.-, zażą­
dały zwłoki, a delegacja angielska, która 
oświadczyła, że wyjedzie z Lozanny i dalej 
pertraktować nie będzie, dzięki pośrednic­
twu Francji nadal pozostaje w  Lozannie. 
Prawdopodobnie przyjdzie do porozumienia 
m iedzy Anglją  a Turcją, a Europa uniknie 
nowej wojny.

L iga  Narodów. W  Paryżu obraduje Rada 
L ig i Narodów, Ze spraw dotyczących Polski, 
rozstrzygnęła sprawę reprozeutacji Gdańska 
przez Polskę; na W ysokiego Komisarza 
Gdańska zaproponowanym jest Mac Donnol, 
wyższy urzędnik angielski (rżąca zachodnich 
prowincji Egiptu) Co do pasa polsko-litow- 
ikiego poleciła Polsce i Litw ie, aby zapro­
wadzono administrację swoją według linji 
demarkacyjnej, a następnie rozbrojenie n ie ­
regularnych oddziałów w strefie neutralnej.

(Pon iew aż przedstawiciel L itw y  sprzeciwił 
się temu rozstrzygnięciu, Rada ostrzegła 
Litwę, że w  razie niewypełnienia tęgo zale- 
renla L itw a zostanie wykluczoną ze Zw iązku 
Narodów.

Rosja. Rosja przekształciła się w  państwo 
związkowe przez połączenie się czterech od­
rębnych republik: rosyjskiej, ukraińskiej,
białoruskiej i zakaukaskiej. Oficjalna nazwa 
Rosji teraz brzmi: „Zw iązek socjalistycznych 
republik sowieckich,

Bulgarja. Yi Zo fji dokonano zamachu na 
prezydenta ministrów Stambulińsidego Rzu­
cono bombę na jego automobil i dano cztery 
strzały. Szofer i służący premjera zabici. 
Prezydentowa nic się nie stało. Aresztowano 
dwóch sprawców zamachu.
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Czecho-Slowacia. W  Słowaezyżnio nich 
narodowy Słowaków coraz bardziej się 
wzmaga. Na woecu ks, L iink i w  Proszowic 
pobito prowokujących agentów czeskich 
tak, żt zostało czterech ciężko, a przeszło 
40 lekko rannych Czechów. W ładze czeskie 
przystąpiły do środków represyjnych, uwię­
ziono 20 Słowaków, a posłom słowackim

Illh c e  i Ju; igow r oraz senatorowi Klirn.ee 
wytoczono procos o szczucie przeciw Cze­
chom.

Rtmuinja. Premier Bratianu wniósł w  s »  
nacie projekt, nowej konstytucji, która, bę-dzLj 
obowiązywała już w o wszystkich prowin­
cjach rumuńskich.

N a naszym wiecu publicznym w  Szczuci 
nie w d. 2 bm. pi-zewodniozący zgromtudzenia 
poważny gospodarz Margoskik z pairaf. szcze­
cińskiej wyraził imieniem zebranych życze­
nie, aby w  „Ludzie katolickim11 zamieszcza­
no przodewsizystkiem co się dzieje w Sejmie, 

i jakie są zamierzenia i działania posiów 
stronnictwa katołicko-ludowego* bo tó w y­
borców naszych więcej obchodzi i interesu­
je, jak nawet najciekawsze wiadomości lo­
kalne it jakiejś wsi lub miasteczka.

Uświadomieni nasi wyborcy oczekują nie- 
: cierpliwie, czy ten nowowybrany Sejm, do 
którego wszyscy wielkie nadzieje przyw ią­
zywali. zdobędzie się wreszcie na czyn, czy 
wyłoni ze siebie Rząd, któryby się cieszył 
zaufaniem i Sejmu i narodu i wspólnie ze 
Sejmem podjął się naprawy Rzeczypospo­
litej, zapewnił icj powagę i szacunek na ze­
wnątrz, a wewnątrz Państwa zaprowadził 
ład 5 pi rządek oraz znośne warunki b y to ­
wania dla wszystkich obywateli.

Tak ja, jak inni posłowie katolicko-ludo- 
wi rozumiemy to dobrze, że naród nas w y ­
brał nie po to, abyśmy zajmowali się ma 
łostlcami, żebyśmy na błache sprawy par­
tyjno d rogi czas tracili i kompromitowali 
siebie i Polskę.

My matmy szczero chęci i ambicję dokona­
nia czegoś większego i wiemy o tern, że za 
czyny naszo odpowiemy nie tylko przed 
narodem, ale także przecł sumieniem noszeni 
i historją.

Na rząd generała Sikorskiego zgodziliśmy 
się jako na chwilową konieczność —  lepszy 
taki, jak żaden.

Skoro niema znacznej większości stron­
nictw, któreby roiałv do siebie wzajemno 
zaufanie, w iedziały, czego chcą i do czego
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litwory poetyczne Roberta Rydza.
Poezja w nowych czasach przybrała zupeł­

nie odmienny od dawnego kierunek i zaczęła, 
nie dbając tak bardzo o treść, starać się o nie­
zwykłe zwroty i o harmonijny układ wyrazów, 
aby one brzmiały pięknie przy wygłaszaniu. 
Nie jest to kierunek noezji nowy. bo już Grecy 
i Rzymianie bardzo często się tego trzymali, 
jak to widzimy na wirlu ich utworach. To też 
poezja dzisiejsza działa na umysły czytelników 
lub słuchaczy jak rakieta, nie pozostawiając 
po sobie żadnego śladu.

Robert Rydz, pisząc swe utwory przeważnie 
dla ludu, nie mógł iść śladem nowoczesnych 
poetów, bo rakiety tylko na chwilę mogą za­
jąć kogoś, ale wpływ ich na umysł 1 uczucie 
jest minimalny. Jeżeli z prac/ jego mial lud 
wynieść jaką korzyść, jeżeli opowiadaniem 
jego miał się wzruszyć, a tendencją pieśni 
uszlachetnić, trzeba było tak pisać, jak lud 

jy -rozumie i takie mu przedstawiać wzory, jakiu 
się mają stać w przyszłości jego ideałem.

Oeohą więc jego utworów jest głęboka re­
ligijność, oraz zapał do najpiękniejszych ofiar 
miłości Ojczyzny. Rodzina, to podstawa naro­
du. to pień, na którym się ma oprzeć potęga 
i wielka moralność ludzkości. Biedny, kto nie 
zaznał pieszczot w domu rodzicielskim, komu 
Bóg zabrał jus w dzieciństwie rodziców, bo: 
On pożądał swą duszą ojca i matuli,

Miłości jakiejś wielkiej —  dni jasnych kochania, 
1'pgo szczęścia, którego nie znal od zarania,
1 serca własnej matki, co do piersi tuli” .

Obok tej serdecznej miłości ku rodzinie bu­
dzi poeta i uczucie miłości ziemi ojczystej 
i silne do niej przywiązanie, a potrzebne ono

jest w naszym ludzie wobec tak rozpowsze­
chnionej ochoty do wychodżc.wa; no też vv pieśni 
F p. t. „Tomek11 zachwyca się wioską rodzin­
ną, pisze na jaj cześć piękno powianie i wielbi 
wszystkie jej zakątki. A  jako wierny katolik 
nie radzi występywać przeciw żydom, niszczy­
cielom moralności wiejskiej, inaczej, jak tylko 
na drodze pracy owocnej i omijania żyd os twa 
i ich sklepów, zwłaszcza że bojkotowanie skle­
pów żydowskich przyniosło już dla niejednej 
wsi dobrobyt i podniesienie matorjalne.

Widzi poe.ta jednak wśród obcych narodów 
jedno państwo wrogio i zbrodnicze, a jest niem 
Rosja. Moskal jest w jogo pojęciu dziki zwierz, 
nie szauujący nic świętego, krwiożerczy i zło­
dziejski:

„Horda to straszna, dzika, mm-duje i pali,
Sprośne tatarskie oko, jak u wilka świeci,
Nie uszanuje starców, ani małych dzieci.-11

Czy potrzebno było taldo p-zedstawienie Mo­
skali w poozji? Owszem, Oziś, gdy bolszowizrn 
chce zdobyć serca cldopów, gdy przez różnych 
szpiegów zatruwa serce poczciwego ludu i obie­
cuje mu Bóg wie jakie skarby i szczęście, 
trzeba było przedstawić temu ludowi prawdzi­
wego Moskala, aby wiedział chłop polski z kim 
ma do czyTiienia.

Ale najpiękniejszym z utworów Rydza jest 
pieśń „Zmartwychwstanie11 Jest to entuzjasty­
czny hymn na cześć Polski, hymn ze serca 
przepełnionego miłością ogromną, która prowa­
dzi aż do jasnowidzenia, do przepowiedni, ro­
kującej Ojczyźnio świetną i wielką przyszłość.

Z boleścią widzi poeta ludzi swoich —  Po­
laków', którzy czy to w chęci prywatnej ko­
rzyści materjalnei, czy z giupoty szkodzą tej

wsoóh.emi silami mają dążyć, to lepszy 
rząd Sikorskiego, jak  clugie przesilenie rzą­
dowe, znane nam z l.istóiji poprzedniego 
Sejmu, obniżające powagę Państwa i wał-> 
tość naszej marki.

Aio każdy rozsądny polityk zdaje sobie 
sprawę z w g ),  że taki Rząd niepailamen- 
tam y nie może być trwałym i zbyt silnym, 
że trzeba dążyć do idouhi siły i trwałości, 
to jest. do stwoizenia rząJu parlamentarno^ 
go, a więc do wytworzenia większości stroa- 
nietw w Sejmie, któreby na podstawie pe­
wnego programu wyłon iły ze sieuio Rząd 
i w zięły za niego odpowiedzialność.

W szyscy trzeźwo m yślący osądzili, żo 
w  obecnym Selmie, jeśli nio chce się iść 
z żydami i Niemcami, ale oprzeć Rząd na 
większości narodowej, to jedynie możliwa 
większość jest prawicy z piaaiowcami bo 
przecież interesy chłopów na prawicy zar 
siadających, są takie same, jak chłopów; 
Piastoweów, a intóie&y obsza' mitów pra­
wicowych i  obszarników piastowcowych 
dadzą się przy dobrej woli łatwiej z intere­
sami małych rolników pogodzić, jak z poi 
sfcuLitami radykalnych odcieni lewicowych, 
skoro stronnictwa zmniorz-ajaco utworzyć., 
większość, poczynią zo swoich nieraz zbyt 
daleko sięgając ycn pmogrcunów ofiary dla 
dobra Państwa.

Warunkiem dojścia do zgody i kompro­
misu jest, by stronnictwa chcące wejść do 
większości, zaprzestały niepotrzebnych ata­
ków w prasie i walk wiecowych, żeby p rzo  
stano wzajemnie się zohydzać i  nicnawi- 
dzieć.

Za tom opowiada się w  naczelnych arty-1 
ladach „P iasta11 redaktor Józef Bączkow­
ski, za tem oświadczają się rozsądni PiaM®

jego ukochanej Ojczyźnie i prorokujo in  prze­
kleństwo narodu:

„Blada wam! Biada wy, którzy dążycie 
Znów na jej pogrzeb. Jak kruki i sępy,
Lub jak hjeny za trupem węszycie,
Aby go pożreć, poszarpać na strzępy!... \
Lecz od świętości wara!! Czy słyszy cio, 
Wara! Na karki w as z o spadnie tępy 
Miecz, co zdruzgoce wam czaszki szatańskie, 
A  micca ów dzierżą święte ręce Tańskie..."

Krzywdę wyrządzają Ojczyźnie wielką i po* 
litycy) nieuczciwi, rozdzierający naród na czę­
ści. siejący niezgodę wśród narodu I dlatego 
odzywa się do nich:

„Czas nam jost rzucić zdradliwe obozy, 
Niech jedna wiara nas wszystkich zespolił 
N>o burzmy tego, co wśród krwawoj doli 
Krwią i orężem Bracia budowali,
Bo uai czekają dni okrutnej zgrozy,
Gdy dalej hędziem w takim stanie trwalil 
Niechaj przepadną myśli —  demoniczno, 
Szatańskie hasła —  walki polityczno!
Oto są w krótkości podane my śh przewodnią 

poezji Rydza. Cel ich szlachetny i zacny, niech 
podobno utwory rozchodzą się jak mrówki po- 
Sróil naszogo ludu, niech będą w nim myśli 
zdrowe, uczciwe, niech hartują serce i wolę 
i usuwają ziarna zgnilizny moralnej, których 
tak wiele niestety jest pośród naszego ludu 
i mioszczaństwa.

Cześć tym, którzy są pionierami takich za­
sad i takich przekonań.

Utwory te nabywać można w księgami Zy­
gmunta Jelenia w Tarnowie i w księgarniach 
Czerneckiego i Gebethnera w Krakowie.

Boch na, dnia 15 grudnia 1922.
Jan Kuc.

i



„LUD KATOLICKI11 Nr. 5 z dm 11 lutego 1923. Str. 3

gtuwcy. Rozmawiałem clziś w  hej sprawie 
z wybitnym czdonkiem P. S. L. Janem Bie- 
jaiom, naczolnikiem gnany Meszna opacka 
'(powiat 1 aniów), który wyrazy się, że jeśli 
.walki stronnictw można było usprawiedliwić 
akcją wyborczą, to tu raz po'viuuy one ustać, 
l  w każdym razie winny być znaczme zła- 
jfodaoue.

Były poseł z P. S. L. burmistrz Rajski 
t  Nowego Taign apotkawszy mmo w Kra­
kowie, winszował, że tai; pomyślnie wytua- 
slly wybory sejmowe w okręgu tarnowskim, 
t o  zwyciężyły tu tylko stronnictwa ludowe 
P. S. L  I S. K. L. i żytzył iuun zgodnej 
| owocnej pracy.

My, posłowie lcatolicko-ludowi, wobec 
Jbraku stronnictw środka (centrum), p iw -  
fetąpiliśmy na terenie sojmowym do współ­
pracy ze stronnictwarrd narodowcmi prawi- 
eowomi, stojąc, naturalnie, twardo przy nu- 
iRzym programie katolickim i lndowyuu

Świadomi jesteśmy, że wrogie nam stron­

nictwa kuć beda przeciw  nam z tego tytułu 
rozmaite nieuzasadnione zarzuty, ale one 
u ludzi dobrej woli i otjentujących się w  sy­
tuacji nie znajdą posłuchu. Gdzież mieliśmy 
iść, czy do Thugutta, którego sami P iaf to- 
v.cy nazywają Piłatom, czy do innych ma­
jących dla nas tylko kopniaki i kułaki? 
.ita,my nadzieję, że i u przeważnej większo­
ści Piastowców rozum polityczny i miłość 
O jczyzny z w y c i ę ż y  \ ze  skończą raz wresz­
cie z metodą zwlekania, mogącego zgubić 
Państwo,

Przypuszczenie to utwierdza zamieszczone 
w Nyżo 17 „Polskiego łudu“  z 17 grudnia 
1922 roku w artykule: „Z  kim i dokąd?“ 
oświadczenie jednogo z  aajutantów p. W i­
tosa:

„Z  każdym połą c z y  ny się, kto da pracę 
i clileb obywatelom, a silę i potęgę pań­
stwu". p r  Antoni Matakiewioz,

poseł na Sejm.

Plan uzdrowienia finansów państwowych.
Departament budżetowy Minita^custwa 

Skarbu eipracował już zarys ogólny Ł zw. 
ustawy fw-nacyjnoj (uzdrowienie finuinsów 
(państwem ych), Ustawa ta, prr/ewidujo osią­
gnięcie równowagi finansowej w przeciągu 
trzech lat, L j. od roku 1923 do końra I92f>, 
tak. aby j*o id i upiywie budiat państwowy 
(Osiągnął równautigę.

li.-Titawa sanacyjna roapoezynn się od w y­
liczenia wmad, na jakich prowadzone mają 
być płgodsiębioirttwn państwowe, koleje, 
poczta, przemysł górniczo-huŁniazy, zdrojo­
w i ,  km drukarnie pomst nowe, a po części la- 
gy i domeny.

W  dalszym ciągu nr stopnic cały szereg 
ram o w y oh powkanowień, odnoszących się do 
redu koi urzędów administracyjnych, ogra­

niczania ingerencji państwa na rzecz samo- 
rzitdu, a tom saniom daleko idącej redukcji 
urzędników. Oczywiście wypełnienie tego 
ostatniego postanowienia będzie możliwe 

ton czas, gdy państwo przekaże swe agen­
dy ciałom samoirządnym, oraz gdy zmniej­
szy się ingerencja w sprawach pul,licznych, 
do możliwego minimum.

Co się tyczy zwiększenia dochodów pań­
stwowych, Irzeba zaznaczyć, że w projekcie 
ustawy sarmcyjnej są one szeroko uwzglę­
dnione i za nonnę przyjęto doprowadzenie 
dochodów podatkowych, (to sfciwek przed- 
wojeunyclt. Sprdeczeiustwo za1 om musi być 
przygotowane do poniesienia dnieko idących 
^iężairów.

W ykonan ie  w yroku na Niewiadouiskira.
Niewiadomski, morderca pierwszego Prezy 

denta Polski, ś. p. Narutowicza, został wyro­
kiem sądowym skazany na karę śmierci. Aby 
jednak wyrok mógł być .wykonanym, nmsial 
być przedstawionym P. Prezydentowi Wojcie­
chowskiemu, któremu kon-rtytucyjme przysłu­
guje prawo łaski. Prezydent nie skorzystał je  
dnAik z prawa laski 1 al.‘ a sądowo w sprawie 
N)i."viadomhkiego odosluł Ministerstwu Sprawie­
dliwości z własnoręcznym dopiskiem „ani w su 
mionru, ani w aktach nie znajduję motywów 
do zmiany wyroku sądowego11. Wyrok więc 
etal się prawomocnym, skazanego przewiezio­

no z więzienia mokotowskiego do cytadeli i 
wu środę 31 stycznia b. r. o godz. 7.19 rano 
Niewiadomskiego nozs! rzalano.

W ton sposób zadośćuczyniono prawu —  ale 
kto Polsce wynagrodzi poniesione straty mo­
ralne? Z tej sprawy eaiej pi win ni dzisiejsi przy­
wódcy różnych partyj wyciągnąć dla siebie 
wnioski —  i nicdopuśeić więcej do tego rodza­
jów wypadków —  a uczynić to mogą przez 
większe umiarkowanie w walce między sobą, 
i pr7.cz ustępliwość w programach partji, gdy 
chóuzł o całą Polskę.

Z r a o r e .  r o z p u s t y ^
W  dzisiejszych czasach istny aza> opanował 

Dpoloezeóstwo polskie, a przedowsz/stkiom 
młodzież I to z pusta i pijaństwo tak rozpanoszyły 
rię jut nie tylko w tniecie, ale i na wsi, to 
człowiekowi ŁrW wo patrzącemu na świat, wlu- 

a tają aa glcrwie.
Itozptwta 1 pijaństwo tak, jak te pijawki, 

iwian się w organizm naszego ludu, te jeżeli 
nie • /łożymy taiuy temu zalewowi złego, Ło 
Bpmcczeiisi wo dojdzie rto zupełnego upadku.

Wszyscy dzi.iiaj powinniśmy zrozumieć grozę 
położenia 1 przeciwdziałać wszędzie i ci.ągle 
tyra którzy tę zgnilimę moralną srorzą pomię­
dzy ludean polskim.

Niccii nas nie dziwi, że rozpusta czyni takie 
postępy, —  w interesie wrogów naszej Ojczy­
zny leży to, ażeby igangTeuować I wypaczyć 
ducha polskiego rozpustą, a wtedy już społe­
czeństwo Jiiezdolne będzie do samoobrony 
przed' żywiołami w ro.ymi.

Patrzmy jak rozpusta burzy p iństwa i na­
rody.

Wszechwładny Rzym trząsł całym światem 
I władał wszystkimi ludami na znanych wów­
czas częściach kuli ziemskiej, dopóty, doj/óki 
rozoasj. nie wyżarła nustwa i odwagi rycer­

skiej dzielnym Rzymbciom. Runął ton kolos, 
jak spróchniały dąb, stoczony przez czerwie 
i wyuzdane rozpusty KJęeka Francji w 1871 r. 
toż się tera samem tluiuaczy. 7gangrenowano 
rozpnstą społeczeństwo francuskie nie mogło 
odojirzoć przeciwnika zdrowego moralnie A kto 
z nas dziś nie patrzył na rozsypkę kolosa ro­
syjskiego? Zbutwiały przez rozpustę naród ro­
syjski rueprądko się podiwiguie, jęcząc dzisiaj 
w sz f-una c.h ̂  żyd owskich.

Więc ażeby nas nie spotkało to jamo, wróć­
my do dawnej moralności 1 dobrych obyczajów.

Ojcowie i matki, wożoio się do dzieła! Od za­
rania uczcie dzieci wasze cnoty, ezystości i 
skrom mości. Dajcie baczne oko na to, z kim 
dziecko waazo już po.lros.le pr/.nstajel Jeżeli 
dorosła córka lub «yn zbałamuceni przez kole­
żanki lub kolegów nic chcą słuchać twoich oj­
cowskich łub matczynych najiomnień —  wten­
czas karć surowiej. Dał ci. ojcze i matko Pan 
Bóg dzieci, ale kiodyś zażyła od ciebie ra­
chunku, jakeś te dzioęli wychował bib wycho­
wała. Zażąda i Ojczyzna od ciebie raportu, ja­
koś ty te dzieci oh owal lub chowała.' Czy w pio- 

i szczotach i zniowicściaiości oraz rozpuście wy- 
| cho .yahścin karłów ( Ijciyżnio, cav w U rardei

szkole vrychowania domowego dałeś ojcze kra­
jowi dzjekiydi i mądrych obywateli, mężnych 
i odważnych żołnierzy. Ojcze i matko, macie 
wy dawać baczne ono na to, gdzie wasz syn, 
lub córka uczęszcza wieczorem, z jakami kole­
gami lub koleżankami przestaje, co czyta, a 
jeżeli zobaczycie, że tam jeet nieodpowiednie 
miejsce dla waszego syna, że książka, którą 
czyta, tchnie romansami i zgnilizną, moralną —  
sy:m surowo skarcić i nie pozwolić mu na to. 
Jodnem słowem od was to rodzice zależy, czy 
rozpusta pomiędzy młodzieżą wygaśnie, a za­
jaśnieje cnota i moralność, czy też odwrotnie-

Wrogowie Ojczyzny naszej, a w pierwszym 
rzędzie żydzi, zarzucają wprost naszą młodzież 
pismami i broszurami romansowymi, z których 
zionie zgnilizna mo.-alna. Prasa ludowcowa też 
jest pomocnikiem żydowskiej, a czasem to i do- 
rówmywa tamtej w tej niecnej, wstrętnej ro­
bocie, siejąc zajadią nienawiść.

Młodzieży polska, wyrzuć od siebie te wstręt­
ne piśmidła żydowskie i ludowcowo-socjalisty­
czne, uciekaj od romansów jak od zatrutego 
powietrza. W  tobie, młodzieży, spoczywa siła 
przyszłości narodu, a jakże ona nieszczęśliwą 
będzie, jeżeli ty, młodzieży polska, zmarnie­
jesz, zarażona tą gangreną rozpusty.

Bhda Rzeczypospolitej, jeżeri ra waszym 
horyzoncie młodzieńczym nie zabłysną i nie za 
świecą gęsto takie śliczne, czyste, świetlane 
postacie sw. Kazi uierzów, Stanisławów Kosi­
ków.

Uciekaj młodzieży od każdej zabawy, która 
tchnie zmysłowością i rozpustą. Bądź mężnym 
i oprzei się pokusie, pokaż, żo jesteś tym, któ­
ry nie podda karku w wstrętne jarzmo niewoli 
rozpusty. A  pomnij na stawa widkuego myśli­
ciela A. Góreckiego:
Męski czyn iść do chwały przez ogień kai taczy, 
Lec~ uciec od rozkoszy — większe męstwo m;l

Czy można teraz jechać 
do' Ar.mryki.

Rząd amerykański przeznaczył jiczbę 31.000 
osób, któro z Polski wyjechać mogą do Ame­
ryki (Zjednoczonych Stanów) do 81 Lipca 192S 
roku. 1’on'eważ liczba zgłaszających się emi­
grantów wnet przewyższyła tę liczbę, koneulat 
amerykański w Warszawie podzielił emigran­
tów na (i kategoryj. Do kafegorji 1. 2, 3, 4 tak 
zwanych uprzywilejowanych, zallczomo żony, 
dziec., rodziców, braci i siosćry ainerj kat ldch 
ołiywatoli, stale w Stanach Zjednoczonych mie­
szkających, do 5-toj kategorji dalszych kre­
wnych, a do 6-tej oeoby jadące do tak zwanych 
dokiarantów, t. j. osób nic mających jeszcze O  
bywatolstwa amerykańskiego.

Wydawanie paszportów przez władze polskie, 
a wizowanie orzez konsulat amô -y kańsici 
vi Warezawlę, (dbywalo się na podstawie ,,af- 
fidavitu“ , dokumentu rejentacyjnego, sporzą­
dzonego w Stanach Zjednoczonych, a potwier­
dzonego przez tamtejszy praski konsulat, w kto- 
Drm stwierdzano obywatelstwo i stosunek po­
krewieństwa tego, który wysyłał „affidavit“ 
swoim krewnym w Polsce. Tak Urząd Emigru- 
cyjny, jakoteż konsulat amerykański w  War 
sz.awie, uwzględniali „affidarity’’ osób zaliczo­
nych do czterech pierwszych kategoryj.

Obecnie liczba osób, które mogłyby uzyskać 
prawo do wyjazdu, osiągnęła liczoę 31 tysięcj 
i dlatego Urząd eniigracyjuy wstrzymał wyda 
wonie paszportów, a konsulat wyznaczania ter­
minu na zgłoszenie się po wizę.

Obecnie jechać mogą: 1. reemigranci ci, któ­
rzy wracają z powrotem przed upływem 6 mie­
sięcy od chwili wyjazdu ze Stanów Zjednoczo­
nych;

2. dzieci do lat 18, jadące dc rodziców oby­
wa toli amerykańskich i dzieci do lat 14, którc- 
wizy nie potrzebują;

8. ci. którzy poszli na wojnę światową z Sta­
nów Zjednoczonych (np. Hallerczycy);

4. służące, które mają kontrakt służby z oby­
wa t olom ameryka ńsk im;

5. kupcy przemysłowcy i 6. turyści.
Zaznaczamy również, że c i którzy otrzymali

termin na zgłoszenie się po wizę (numer) w kon­
sulacie amerykańskim w Warszawie, nie mogą 
otrzymać wizy wcześniej od naznaczonego ter-

t
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fńsltu, wszelkie zaś staranie o przyśpieszenie cay 
przez osobliwy przyjazd do Warszawy, czy też 
przez spLkulantów-pośrednil-jw, nic nie pomoże.

Posłowie również nasi proszą o to, by nic zwra­
cać się de nich w ty en sprawach, gdyż konsulat 
amerykański ściśie przestrzega tych przepsiów.

W  roku przeszłym 29 grudnia upłynęło 
300 lat od śmierci św. Franciszka Salezego, 
Dckto-ra Kościoła i Biskupa w  Genewie, a 
Patrona prasy katolickiej. Ojciec św. Pius 
X I. wydał z tego powodu nov, ą encyklikę, 
zaczyniającą się od słów: „Banim  omnium44.

Na samym początku tej encykliki wska 
żuje Ojciec św, na tego w ielkiego świętego 
jako na przykład, na którym wzorować się 
powinniśmy specjalnie w czasach dzisiej­
szych —  wzorowanie się zaś na mm specjal­
nie znowu zaleca tym  katolikom, którzy 
„bronią, szerzą i wykładają doktrynę chrze­
ścijańską napomnę?, gazet lub innych puoli 
kacy ]•*.

Wszystkim w ogóle pisarzom katolickim 
Ojciec św. nakazuje w  swej encyklice brać 
przykład z „umiarkowania pouczonego

z miłosierdziem44, które charakteryzowało 
tego świętego. Powinni oni, t. j pisarze ka­
toliccy posiąść nie tylko dokładną znajo­
mość nauki chrześcijańskiej, aie dbać o for­
mę w  jakiej ją  -wylewają, zwłaszcza „nie 
poy inni prawdy przeinaczać..., ani jej ukry­
wać \ Gdy zmuszeni są do zwalczania cu­
dzego poglądu lub innego zdania, powinni 
czynić to tak, aby w  ich postępowaniu nie 
było niczego „iiIeszIacLotnógo44 —  przeci­
wnie powinno być w tedy bardziej niż kiedy­
kolw iek nacechowane „prawością14 i „m iło­
sierdziem'4.

Encyklika zakończa się zwrotem w  któ- 
■ym Pius X I. podaje św. Franciszka Sałe- 
zego jaKO patrona dla wszystkich pisarzy 
katolicki eh.

Spodobały sie niespokojnym duchom prakty- 
kowaue w  Bolszewji wybory urzędników, leka­
rzy, komisarz., i t. p., przeproś adzone tylko 
iWolą ludu, beż względu na kwalifił a^je kan­
dydatów —  i postanowili praktyki bolszewi­
ckie n » (K>lską ziemię przeszczepić. Prześcignęli 
jednak v  „postępie44 nawet Bolszewję,'bo co 
się tam praktykuje w państwie, Oni postanowili 
przeprowadzić w Kościele.

łtóepoczeła się rięc w Wiśniczu siediu mie­
sięcy trwająca jn* walka i  Kościołem, z Bi­
skupem djecezji, sfanatyzowane kobiety rozło­
żyły na stałe na wikarówce obóz, a wśród nich 
mieści się „kątem4’ pilnowano- ks. Faron. Opie­
kę nad odszczepieńczm kościołem na wika­
rówce w WLimczu roatocajli socjaliści, macza­
jący zawsze palce we ws^ystkiem, co religji 
i  Kościołowi szkodzić może. Niesumienni agi­
tatorzy, znalazłszy łatwy a przyjemny sposób 
titrzymaniŁ wyciskają % biednego ludu kon­
trybucje na utrzymanie wikarówki i jej załogi, 
na podi óż do Rzymu. Warszawy i innych miejsc 
ha t. rw. dep -tacje.

Utrzymanie darmozjadów I kosztowne po­
dróże oochteniają miljony, a lud eierpi nędzę; 
kapłanów w kraju i na kiesach brak paraf je 
są epusrezone bez księdza, w szkołach niema 
komu uczyć rcligji —  a wspomniany młody, 
pełen sfl i «łn .w ia  kapłan Gedzi od pół roku 
bozczyn ii© na wikarowo.

O  b o ż y c h  ptakach .
Ptaki boże nie otrzą i nie sieją, a zbierają. 

U nas w Polsce dożo jest -t ikich ptaszk >w, 
z  wyż około 4 i pól miijonów. Sn to  tak zw a­
ne inaczej pasożyty lub pasożydy. UraąoLli 
się oni u nas bardzo wygodnie, bo nie prar 
ótiijąc oiężiko fizycznie, siedzą w| bankach, 
jŁantoraeu, slritójpa/oh, trafikach i szynkach, do­
brze i smaezme jedzą, ładnie się ubierają, ba­
rwią i robią miliony. Opanowali oni cały prze­
mysł i handel w  Polsce, wypierają nas % wol- 
feyefa zawodów 1 wciskają Się na urzędy, szko 
ły średnie, ai i wyżsize uczelnie nrzepeinione 
są przez ruch. N.isz chłop i nasz robotnik 
ciężko praciuje na nich, nasze palki służą u 
nich za kucharki, pokojówki i niańki, a nia- 
iwe.t niektóre karmią swoją piersią ich dzie­
ci. Stan posiadania ich ciągle jśię zwiększa, 
a nasz kunozy: wykupili oni dużo dóbr ziem­
skich i realności w  miastach. Ihoizbijują się 
IKiwozami i autami, wypełniają teatra, kina 
j restauracje; uzdrowiska i letniska osizpe- 
r.niane są parzeń ni.elii. Jednym słowem oni są 
iteraa wieitmoż* .vmi panami, bo mają dużo

1 Tendencyjne i zjadliwe artykuły w „Naprzo­
dzie44 i i w innych socjalistycznych pismach, 
oszczerstwa, kaluainja, fałsze, bałamuceide 
i okłamywanie ciemnego ludu, publiczne znie­
wagi religji, Biskupa, samego nawet Ojca św„ 
biuźuierstwa, tenor i gioźby wobec ludzi do­
brej woli, przeszkadzanie w nabożeństwach 
i kazaniach, dochodzące aż do publicznych 
zniewag kościoła 1 Najśw. Sakramentu, agita­
cja z a  kościołem narodowym, jawne zgorsze­
nie między młodńeżą, zbierającą się na wika 
rówce —  oto środki i metody, którymi się 
w WiŚDiczu iwa1 cza Kościół katobeki!

Ależ ter. Kościół ma podobno w zasadniczych 
postanowieniach konstytucji zapewnioną opiekę 
prawną pańska, a obywatele wolność osobi­
stą i swobodę wyznania i praktyk religijny chi

A publiczne gwałty i więzienie wolnych oby­
wateli, a bezprawno zajmowanie przemocą cu­
dzego demu, a wyzyskiwanie ludzi ubogich, 
czyż podobiia, aby to wszystko było tolero­
wane przez pół roku w Bzanujneom siebie, prawo 
i porządek państwie?

A  jednak tak jest —  i władze nasze o fem 
wiedząl A_iarchja, bezkarne wichrzenie, bess 
prawie i walk?, z władaą na terenie kościoła, 
przeniść kię musi, jak zawszt-, i na państwowy 
teren, oslabiająo autorytet, powagę i siłę pań 
stwa i narodu.

Cayeant Consulesl

rmiięcky i  mogą wibSe, m y zaś zassaliśmy 
na łmiotów.

A  taraj1 jako cb/watele zasiadają w  Soj- 
mie i Sonacie.

Są to jednak obywał ale, Ltóaay nie tylko 
brani' polskiej Ojtcay^y ipodcaus sobelji u- 
kraińf^dej i nai azdu bul izawilktów nie chlcieK, 
ogłaszając „iw 'trafność44, ale nawet szko 
diwiffli tei Ojczyźnie za granicą i iwi krają. I 
fcie>dy iisificaa młodzież, broniąc Ojczyzny, na­
rażała swoje zóLowio i życie na frontach 
bojowych, młackież tych ptaszków studj>  
wała spokojnie w Warsziriwie, Krckowie i 
Lwowie, Pępkowi zaś odbywali shudyi 
w Plreudzw i Wtedaiai, aby po ^końcaseniu woj­
ny wstąpi* w pitoli iumrwęrsy totów pokskiiaii, 
z  jednej storony unikając mebcizpie-ezeńribw >, 
a z drugiej nie tracąc, na czasie.

Ptaszki to jednak powoli i systomat/cr- 
nie dążą w każdej -daiedzir-o naeaego życia 
do odaibieińa ItotóM, a w  końmi do upadku. 
Chcą ja zupełnie ro'idzić-hać tak, jak roz- 
dzióljoii już Eoaję. W  ityrn celu poziafldadiaii 
Msma dt^kawane po poteilcu jak: „Nasz
Kurjor“ 7 „Chwila44, „Kurjer poraimy44 i t. d. 
Przoz pasma to staraaa się szlkjdli\?ie dzia­

łać na nieuświadomione jednostki i wznlo-. 
cać nie-znacenie idenawiść ilasową. W  tym  
cela połączyli się z naszyma czerwonymi 
ptaszikami i raizcin sieją nienawiść i aczer-i 
niają prawdziwych patrjotów Polaków. Je^ 
żeli k h  celem jest zwalczać kapiraiistów, to. 
przed o\vszyritk;em należy zwalczać żydów^ 
gdyż to oni posiadają olbrzymie kapitały, 
zdicbyte na nas. A  jeżeli u nas znajdzie się 
Icilkucastu, lub nawet kńkudziesięcm trapiua- 
listów, to  w M ik  to są nasi bracia polscy, 
powinniśmy sio z tego cieszyć, bo to, co oua| 
posiaóLją, jest własnością narodu, gdy tym,-* 
cza, .cm to, co posiadają nąsi wtoigawie, jeasj 
ich wlasnoścńh która do nas już nie wrócą, 
A  co gorzej, że za pomocą tyor kapitał/'T^ 
oiji zamierzają nas ujarzuSić i zamietció 
w 'sw oich  -"iewolników, Pisma socjaiL-tyczna 
nai>ax]ają na p ok k ów  zamiożi^dh, nazyiwn- 
jąc ich hurau jam i a dlaczego o iydkiacih iójś 
nie w^ipominają, cŁ.-toiaż właściwie ani są' 
tym1- burżuiami, obcymi nam pocbadzeuńim, 
języJdsm, zwyczajam i i reiigią,

"W jaki sąosotf te ptaszki buże porosły, 
V  tok bogate pióra i poczuły taką siłę, że te ­
raz urągoją nam i stawiają bazcżoiue żądoe 
nuai? Iboezd cmi d »  takiej siły jf-dnoścaą, 
^ęcomośoią i  trzeźwością, a przodowirays*-1 
Łiean jednością, bc iedność to notęga. Oni 
wszędzie popierają swoich i jeżeli ktoś z nas 
przeszteidiza im w  zero woni a i  w  w j zy »k ń  
waniiu, to oni go  np^ząuną. Tak  lak mamy 
tOiaz przykład na tow. „SoiŁwój4*. Oni po ­
pierają swćj handel i swój przemysł.

Podozsis wyborów do Sejmu i  Senain. 
strunnacfcwj, ijoh poamu, dały arę ze sabr i  
di daiali zgodiuo. A  m y potworzyliśmy dużo' 
naamaitych n̂ obnych paatyj i głosy nasze sią 
rozbiły i  skutkiem tego przeszło 43 po- 
alo-p z wrogiej nam mniejsracód nłarodjuiwiO> 
Wiehu nawet polaków zimpołaio nie glosa wlaz­
ło, a żydzi ściągali z  ióż&k thotryioh i  przy- 
nosili do biur glosawianla. Oni się miłują, a 
m y CŁęytofcroć micjiawacLziiniy jeden drugiego^ 
Zamiast porozumieć się zo^eoibą i  zrobić je ­
den drugiemu dla święuej zgody jakieś uswj-< 
pstwa, my szikaJiaycmy się w  gazetad i i  ir a  
Htnzcmy się ze szkodą dla obydwóch stron, 
Zaartktóiu ratom działać przeciw wsDÓlneona 
wrogowi, my nieraz popieramy w ioga  mae- 
f w  swemu rodalkowL 

A  iktóż jak nie te ptnmln ’ooż,o obejdą, fciż- 
■dą astawę ai na domiar uchodzi Łrrj' tc> bez- 
3ca,;mie. Ustawa przeciwidkotrrolowa po 2 Lar 
tauh ni.o weszła jeszcze w  życie i teraz car- 
p ;ono robi się „icdukcję szynków44 co jednak 
bardzo powoli idEie. Ushawy o  ówięceniiir 
niedziel także nie zupełnie się ancho-wuie, 
bo handel w  wielu sklepach prowadzi się 
przez ffiieezkainie kiujp,có|wi I  tmlfiiki, madame 
amerytom i  in waii.tom, w  różaiy i  dzjwny 
sposób nanał iznajduią się ,w rękaicih żydów- 

Pfiidar.c to my Imrołacy-Polacy, musimy 
sdo bronić p ized tym' żydowsklom zalewem-— 
a  Jako IroÓL, wybrać ibroń wypróbowaną, t. >  
je Inroóć i z g jd ę  m iędzy nami, do której dą­
żyć powinni ,my śmmło f wytrwime.

Y« 'A

2 dińem 25 stycznia b. r. MałapoJ«łde Towa­
rzystwo rok ' ise p.zejęio na wLsność .n-kołq 
rolniczą żeńska w Baćkowicach w  pomiecie O  
święclmfikir Przejęcie tej tak wainei piacuwid 
!*rzuz M. T. II. priynieaie jej buzwątpioma dużą 
korzyść i podniesie snaczaia jej poziomu. Obecny 
program prowadzony będzie według syctemu 
zaloeiaogo przea Ministaretwo Rcdnictwa 
w»zystiki.o szkołom rolnlcŁrm, co jwzy całym 
szeregu s2 fachowyJi, jakie posiada Małopoł- 
»lde Towa-'Łjstwo rolnicze, będzie Łatwe do 
'wkonaciir. Obecny stały p  reónai nauczyciel­
ski aklada się i  czterech sił fachowych co przy 
ograniczonej li izbie uczennic, zapewni tym o- 
statrdin wyniesienie ze szkoły giuntowaych wja, 
domoścL

Na tirogram składają się nasttjipiijąoe przed- 
miuty:

Szycie, krój, oranie, prasowanie, gotowanie, 
pieczeni oodiodlanie sia * bial.cm. hodowla
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zwierząt momowych, »ądovvn' two, warzywni­
ctwo. pszezelmctwo, wiadomości z rolnictwa, a 
prócz tego cały szereg przedmiotów ogólno­
kształcących, zwłaszcza z zaskresjt .nauk. przy­
rodniczych.

Najbliższy kur? rozpocznie się z terminem 
spóźnionym, wskutek trudności natury tech­
nicznej dnia 20 lutego 1923 r i trwać bęuzie 
10 —11 miesięcy. Warunki przyjęcia są nastę­
pujące: Ukończenie 15-tu lat, świadectwo zdro­
wia i moralności, oraz ostatnia świadectwo 
szkolne.

Uczermuce ponadto na utrz^ manie w inter­
nacie -ptacają za cały kurs: 200 kg. żyta, 100 
feg. jęormienia 50 kg. pszenicy, 500 kg. zie­
mniaków, 18 kg. tłuszczów, ponadto dopłata 
miesięczna w  gotówce 8.C30 Mk. Uczennice z o- 
ikolic dal >zych mogą zamiast powyższych pro­
duktów złożyć gotów l ą, obliczając ceny p>  
dług kursu w  Oświęcimia.

Zgłoszenie, w raz z zalączn-Ukami należy prze­
syłać listem poleconym do dnia 20 lutego 1923 
do Zarządu szkoły Baobowice p. Spytkowice 
koło Zatoia lub toż do Małopolskiego Towarzy­
stwa rolnica* go Kraków, Plac Szczepański 8, 
z powodu cgraniczonej liczby miejsc. Piorw- 
t_ońetwo mają wcześniejsze zgłoszenia.

Do pamiętnika.
Zaćm ił wolne] Polski blask 
Kłótni i niezgody wrzask.
Łakomstwa potworny gad,
Nienawiści strasznej jad.,
1 ten wielki w dziejach w styd :
Z  c h ł o p e m  p o l s k i m  p o l s k i  t y  d l  

Przyszedł na wieś z wielkich miast 
I  przezwał się szumnie nPiasl* 
Otumanił polski lud 
Stekiem potworzy i złud  
I  sprowadził straszny wstyd:
Z  c h ło p e m  p o ls k im  p o lsk i ty  d l  

Czas ju t  chłopie przejrzeć, czas l 
Nie bądź trzodą ciemnych m as!
Byłe jaki frant i kiep
Złapie cie na gruntu lepi
Gdzie twój rozum ? rdzie twój wstyd?
Z  c h ł o p e m  p o l s k i m  p o l s k i  ł y d ? ?

Nie Krasicki.

Dłiai gospasarczf.
USUWANIE RDZY.

Zardzewiałe odkładnie, szczegół nii na grun­
tach ciężkich, nabierają dożo ziemi lak, że czę- 
Jto pług podnosi się aż pK 1 biózdę.

Chcąc temu zapoHed*, należy miejsca po- 
pokryte rdzą lasmarowaić Canbcłine urn (można 
dostać w każdąj ajActej. która te rdzę natych­
miast usuwa.

'J AK  OCZTŚCiĆ NACZYNIA  Z W APIENIA.

Aby zaipobiedz osadzeniu się wapienia w  tr 
maiyo^ranych naczy niach k'icheaniych i  kotłach, 
należy je od czasu do czasu wygotować z octom 
i solą kuchenną (5 dkg. soli na 4 dkg. octu). 
'Jeszcze 1 , szą pa.yshjgę robi kwas toiny (na 
1 litr Wody łyżkę kwasu); płynem tym należy 
Iwymjró naczynie za pouccą szczotki i kilka 
razy jbficie czystą wodą wypłukać.

NOW Y SPUSdB PRZYWRÓCENIA BIAŁOŚCI 
ZŻÓł KŁEj BIE LIŹNIE.

Płóuieimą łab pctutolową maliznę można 
w krótkim czasie aoprowadańć do zwykłej dż - 
łeści następującym hpowobam: 50 kg. wody o- 
grzew a się do 38® C., wlewa do beczki lub bałji, 
dodaje 1 i pół kg. chtoianu potasowego i kwa- 
su solnego tyta, by woda była dość h„aśną. 
Po staraamem wymitsaamiu wkłada/ cię do tej mie­
sza ruiny czysto wyprą aa i dobrze z mydła wy­
płukaną bieliznę na jedną godzinę. Następnie 
wyjmuje się bieliznę i wkłada do wody, do któ­
rej wpierw na 50 litrów wody należy wsypać 
25 dkg. boraksu i w niej zostawia się bieliznę na 
dwie godziny. Poczerń bieliznę baretzo staran­
nie płucze się w zimnej miękkiej wodzie i suszy na 
dworue. Sposobom tym można oopiowadzić

bardzo pożółkłą bieliznę dc białości, bez szkody 
dla tkaniny.

Wody t.oj z oszezę.buości można użyć kilka 
razy do bielenia bielizny, dolawszy gorącej w o- f 
dy i dodawszy ctiloranif pet.asowegp w tej ilości 
jak powyżej, zresztą postępuje się jak podanei
t. j. dodaje boraksu i t. d.

’
JAK ZABEZPIECZYĆ WORKI uD GNICIA.

Chcąc zabezpieczyć worki ou gnicia i prę'd 
kiego psucia, trzeba je zanurzyć na (iwa. dni 
(48 godzin) w roztworze, przygotowanym 
w stosunku 3 funtów kory dębowej, wygotowa- 
nym w 12 kwartach wody miękkie;, najlepiej 
deszczowej. Po wyjęciu z tego płynu worki 
wysuszyć na słońcu.

Zabezpieczone w ten sposób worki nie na­
siąkają tak prędko wilgocią i są bardzo trwale.

JAK  UCZYNIĆ OBUWIE NlEPRZEMAP AR­
NEM.

W  tej sprawie podaje „Ilauswirtschafilieke 
Rundschau11 następujące wskazówki:

Obuwie należy najpierw zamoczyć we wodzie 
na tak długo, aby skóra napęczniała i pory do­
statecznie się otworzyły. Następnie rozpuścić 
na ogniu smalec wieprzowy i rozgrzanym do te­
go otbpnia, z oby w nim palec ręki utrzymać mo­
żna, smarować cnie obuwie' jak najdokładniej.

Po. wyschnięciu tej- pierwszej warstwy tłusz­
czu, powtórzyć smarowanie raz drugi i trzeci, 
(na pod as z wach więcej razy'). Nakmńec tłuszcz, 
który już w skórę nie zdołat wsiąknąć, zebrać 
szmatką i obuwie wytrzeć. W.

Oaieiec pow. Myślenice.
W  grcdiilu zesułego roku odbyły się w  par 

ralji naszej Misje św. pi zez 8 dni, udzielane 
przez 00. Redemptorystów z Kj alkowa. Pora 
zimowa ra i ba wizo sprzyjała tej tak zbożnej 
pracy. Jednak ludność parafji niczean nic zra­
żona, przybywam na wszystkie nauki, nawet 
z najdalszych zakątków parafjl Misje te zdzia- 
łały dużo dobrego, wiele dusz zostało sawróco 
nych zo złej na dobrą drogę. Cała ludność, tak 
młodsi, jak i staraj, złożyli wiele przyrzeczeń, 
że bęuą unikali okazyj, wiodących do gmeehu. 
Daj to Boże, by tylko przyrzeczenia zostały u- 
rzeezywisfuione w czynach tak życia społocz- 
m-gu, jak i prywatnego. Da Bóg, ża te starra 
nauki Chrystusowej, wrzucone na glebę serc 
naszych, ma pójdą na marne lecz wyoauzą plon 
o&tity.

Serdeczna zapiać”  składamy Ozcigodne- 
ma cs. proboszczowi za urządzenie naan tych 
Misji Serdi czne podzięiLov> anie również OO. 
Mis marżom za ich niestrudzone praco i te 
alłcsrue przejmujące do głębi nj.ii.]rfj oraz 
wszystkim kfłłanoan, którzy całerni dcianni sie 
dziej w koafosjoma ŁaJr, Tłuchając spowiedzi 

Jeden za wM a wuzlęczny parał ja iia.

Laskowkadelastowska ad Szczucin.
IUswi się niejeden, dlaczego to coraz gorzej 

na świock. i coraz, to trudaioj żyć kaidaanu, a 
zio to przypisuje » ę  przeważnie księżom i lu­
dzi jel, którzy zasługują na szacunek i godność 
zaufania. Tymi metodami wojują przywódcy 
pdastoo. cćw i ichi rwołerua cy, 'Euórzy nię uwa- 
żają za ludzi pierwszych w Polsce i ie om tył- 
foo aaggorUiwiięj pr icują nad dobrem ludu i pau- 
str.-a.

xi „Izo  się myił ton, który uderzy w ich me­
tody. W  wiosce naszej dopoką nie było ani je­
dnego pkwtowcu, panował spokój i porządek, 
ale od dwu łat, gdy opanowali w znacznej csę- 
ścd naszą wćoekę, patyprowadadu nas do ruiny .

Zasiali zgniliznę w serca naszej młodzieży, li 
tylko dańęld piastdwoam, młodzie® zdziczała 
w  niemożliwy sipoeAb. Założyła K-cło młod -leży, 
która urządza oo niedzielo huczne zabawy, któ­
re demoralizują naszą młodzież. Me pomyślą 
jednak o ezeanś ławażmejszem Młodzież uczęsz­
czająca na te zabawy, dopuszcza się karygo­
dnych czynów. Smutny wypadek zdarzył się 25 
stycznia b. r., a ndamowicie w  tym dniu przy- 
Dył do naszej wioski tes. tanoriik ze Szczucina 
w  towarzystwie ks. wikarego, miał na celu zor­
ganizować nasza młoazież w stowarzyszenie 
katolickiej młodzi >ży. To drodze, gdy wracali

do domu, wsłąpili do tutejszego gospodarza p. 
Klnna.ja, zabawili tam. do późnej godziny; nić) 
magh znieść tego ezłox\.kovde Kola, młodzieży 
zorganizowanej przez piastowcó-w, podeszli do 
okien wspomnianego gospodarza, gdy księża 
jeszcze tam byli i potJulhi ofer.a' paikarąji-;’,szko­
da w  ten sjf.osob wyrmiznea; wynosi 40 tysięcy 
Mk, —  sprawców na*’ drugi dzień ujęto. I cóż 
wy na to, panowio piastówcy z i  >ajkóv»lci? Hań­
ba wam, wslydźcio się za was,ze czyny. M.

Z ^ b i ’z y d o w i c a  p o w .  \ Y a t lo w io c .
Y  naszćjfparalji dzieje flię zło. Młodzież na- 

wskroś zdziczała, „hula. w  czasie zapustów bez 
gratne. Obchodząc „kolędy” , sieje zgorszenie 
przez szyrdercze i nieprzyzwoir-e mowy. A  takżo 
ci, którzy urządzali jasełka, po skoiicz-onern 
przedstawieniu tychże, wpadli do Kółka Rolni­
czego i. powybijali szyby za to, ża p. Bober od­
mówi] iin sali na tańce, muzykę i pijatykę.

Po upływie ki.Lku uui, znów odbywało się 
wesoło i znów Lasania zdziczała młodzież powy­
bijała wszystkie szyby, była to szajka bandyc­
ka, pochodząca ze Stanlsiawia górnego. Przeto 
my parafjauie gminy Zebrzydowic osi,rzegamy, 
aby się na przyszłość nikt rhe ważył taidm 
przodsrawicielom Gwiazdy betleomskiej dać 
ani marki i protestujemy przed całym światem 
i domagamy się u rządu stanowczego wprowar 
dzeuia zalcazu sprzedaży wóiiki niedorostkom, 
ażeby mógł nastać ład i porządek w niepodle­
głej Ojczyźnie.

Prosimy o umieszczenie w gazetce, ażeby lud 
wiedział, do czego dąży dzisiejsza młodzież.

Na oczny świadek.
ł

Radłów
FCoło poi owy stycznia b. r. wybuchła w  Ra­

dłowie riebezpioczna choroba, a joianx>wicie ty­
fus plamisty. Choroba przybiera coraz większe 
rozmiary — mimu różnych środków zaradczych 
zo strony'p. Dr. Glazora z Kantowa i p. fizyka 
z Brzeska. Do rozszerzenia churoby przyczy­
niają się sama ludzi przez bagatelizowanie za­
kazów i przepisów wydawanych przez fizyka* 
brzeski. Środowiskiem tej zakaźnej ubońoJby; 
jest dwór. KBkunostu „bamd“>chów4‘ jest ciężko 
ckca y ch (30 ładzi), kilkoro już uznarła, charob* 
prze, iosła się już na wieś.

Zwnicaimy- ludności ty ch iikolm uwagę na nie- 
bezj-iecssańótwo tej zarażtiwoj choroby, której 
za ca/zlki przenoszą sio bardzo łatwo. Ludność po­
winna unikać wszelkich zbiorowych schadzek, 
zabaw i i  d. i ścijie przer-trzegać ,vrzepisó-w 
lekarzy, we własnym Litereaie. K,

Zmiany na stanow-skach księży 
w djec. krakowskiej

Przeniesieni: Od 1 lutego b. r. ks. Jan Ma­
zanek, z Zawoji do Zakopanego, ks. Józef Wą- 
tor w Zakopanem otrzymał urlop z powodu 
choroby.

Od 16 lutego: ks Ludwik Bombol z  Rabki 
do Krakowa do św Mikołaja, ks . Franciszek 
Sordyl z Krakowa od św. Mikołaja do Ja­
worzna, k&, Tomasz Wróbel z Jaworzna do 
Białej, ■ ks. Antoni Marszał z Białej na kate­
chetę do Wilkowic, ks. Władysław Pytel z No­
wego Targu na proboszcza do Krzyszkowic, 
ka. Bartosik Wojciech z Biskupie dio Nowego 
Targu, ka. Jan Baran z Krzyszkowic do Ko- 
socio, ks. Józef Chrapek ze Skawiny do Bisku­
pic, ku Jan Nowak z Płok ao Rabki, ks. Ka­
rol Jakubiec z Nowej Góry do Płok, iks. Antoni 
Maczek , Morawicy do Zawoji, ks. Jóźef Stopa 
po urlopie do Morawicy.

Wyjaśniamy Szanownym P. T. Prenumera­
torom, że różnica w dopłacie za ł. kwartał do- 
ty*^y tylko dwóch miesięcy, t. j. liftego i marca 
i wynosi 800 Mk.

kównież zawiadamiamy, że reklamacje 
w sprawie meotrzymywanych numerów są wol­
ne od opłaty pocztowej. Wystarczy otwarta 
kartka bez marki z adresem Administracji i do­
piskiem „reklamacja'4.
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KRONIKA.
MILJONó\V K A  Na poprzt>dniem ciągnieniu 

mlljonówki, wygrana padła na Nr. 1,41 C 067, na 
ostatniemu zaś na Nr. 2,005.261, sprzedany 
w Mińsku Mazowieckim.

NOWA CENA EMISYJNA ZŁOTEJ PO­
ŻYCZKI. Od dnia 5 lutego b. r. cena emisyjna 
8-wej pożyczki złotej z r. 1022, obliczając zło­
tego polskiego po 5.500 Mk., wyrowi za obli­
gacje. opiewającą na 10.000 Mk. i 10 złotych 
65.00u Mk., zaś za obhgację, opiewającą na 
60.000 Mk. i 50 złotych 323.o00 Mk.

CENY ZŁOTA. Ostatnie dni zniżkowe dla 
dolara, wpłynęły również na zniżkę cen złota. 
I  tak P. K, K. P. płaciła onegtLuj (1 b. nu) za: 
rubla 16135 do 15521 (-■—1249), marlci niein. 
7471 do 7186 (— 576), korony ausir. 6351 do 
6112 (—488) dolary 31372 do 30176 (— 2411), 
funty 8ztorling. 152G47 do 146834 (— 11730), 
guld. boleiid, 12608 do 12125 (— 078), dukaty 
austr. 71755 do 68802 (— 535-ł), 1 gram zioia 
20847 do 20053 (— 1602),

KOSZTA DRUKU BANKNOTÓW. „Przegląd 
Wieczorny”  podaje ciekawo zestawienie kosztu 
wydrukowania banknotu polskiego, zalotnie od 
wysokości sumy, która banknot reprezentuje. 
Biorąc za po<lstawę ceny grudniowe, niato.rjai, 
robociznę i koszta ogólno, wyrób banknotu je 
doo-mai!'owego kosztuje 100 marek, 5-clo mar- 
k-crwogo 190 marok. 10-cio murkowego 230 ma­
rek, 20-sto markowogo 205 marek, 100-inarko- 
wego 330 600 420 marek, 1000-markowogo 
610 marek, 5006 mk. 365 marek, 10.000 marok 
660 marek. Okazuje się, te dar‘i ero druk 600- 
markowego banknoMi opłaca się, przy druko­
waniu baukno+ów rraiejszaj wartości skarb-pań­
stwa ponosi straty. Pomijamy cisnące się smut­
ne ref.elffije na temat ruiny, w jaką ostatecznie 
popadliśmy. Ze wzglądu jednak na wysoki 
kosrt druku, wypadałoby, aby publiczność i 
kupcy starali się przynajmniej ido niszczyć 
tych nad miarę drogich banknotów.

W YJAZD GÓRNIKÓW DO FRANCJI. Z dn.
, 31 stycznia b. r. zostały przenk*ione biura 
misji francuakioj (DoJegacja Centralnego Korni- 
teta kopćLń francuskich) z Oświęcimia do My­
słowic, uL Pocztowa 8. Przyjmowanie górników 
na wyiazd do Francji rozpoczęło się w M yr lo­
ty i cach dnia 8 lutego b. r. za okazaniem dowo­
dów osobistych i karty polecającej z państwo­
wego lub komunalnego Urzędu pośrednictwa 
pracy.

POWRÓT METROPOLITY SZEPTYCKIE­
GO. „Gazeta Lwowska" donom, ie  metropolita 
Szeptycki w lutym b. r. wraca wraz ze swym 
bratem z Rzymu do Lwowa. Metropoliom Szep­
tyckiemu miano powierzyć w Watykanio jakąś 
znLję kościelną za granicą, dokąd motru-palita 
po krótkim wypoczynku ma udać Bię w szcze­
gólności na Ukrainę.

O UREGULOWANIE STOSUNKU PAŃSTW A 
POLSKIEGO DO KOŚCIOŁA. Premior Sikor­
ski wystosował pismo do Piymasa Kurd. Dal­
fa ora z propozycją zwołania konferencji najwyż­
szych dostojników Kościoła w Polsce, emum 
omówienia ostatecznego uregulowania stosun­
ku państwa i jego wtadz do Kościoła w Poi- 
jce, oraz uzgodnienia tych stosunków z  pew- 
n]Tni puuktami konstytucji.

STAN RACHUNKÓW P. K K . P. Stan ra- 
chunków P. K. K. P. na dz. 20 styczna wyka­
zywał następująca dano o sianie nas/ych fi­
nansów: Zapas złota 41 C88.000, srebro
44,121.000, Bilon 1,276.000, Wahity zagranicz­
ne 1,276,501.000. Ob'eg banknotów 821 miljar- 
dów. Zadłużenie skarbu państwa w P. K  K. P. 
706 miljardów.

Jak widzimy, finanse pańktwa od dn. 81 gru­
dnia tj. od ostatniego ogłoszonego zestawienia 
racnunków, czyń w cdągu 20 dni, pogorszyły 
się znaczni'z  ----- -

Zapas kruszców nie powiększył się prawie 
wcale. J«dyntu złoto wykazuje nieznaczną sto­
sunkowo zwyżkę 76.0C0. Nator.ast wuitny 
spadły kolosalni 3, z siedmiu nńljardów do jed­
nego.

TRANSPORT ROBOTNIKÓW POLSKICH 
ZATRZV,\|Ań Y  W BERULME. Do państw. 
Urzędu pośredn. pracy w Krakou ie nadeszła 
W tych dniach wiadomość, że transport polsk. 
robotników roiiiych, którzy wyjechali z Polski 
dit(* “ 4 b. m. na roboty do Francji, został za­
trzymany w  Ber linio przez władze niemieckie. 
Transport skierowano z powrotem do Polski 
i to mimo interwencji konsuiatu poiskńgo 
w Berlinie u władz nieińnckicu. Sprawą zajęta 
się również misja francuska i robi starania, aby 
następne transporty odenodziły do Francji dro­
gą morską z Gdańska.

ROZŁAM W SHul} M ARYAW ITÓW . Sekta 
itnaryawitów w byłej Kongresówce okazała się 
terenem zajść, które doprowadziły ostatecznie 
do rozłamu. Dwaj duchowni tej »ekty: Rytel
i Pągowski, wystąpai z ostrymi zarzutami, 
orotyczno-mistycznej naiury przeciw głowic 
sekclarzy, „biskupowi’1 Kowalskiemu z Piocka
1 założyli nowy „Kościół j obsko-katoiicki". Do­
prowadziło to jednak do ostrych starć i wa k  
Gdy giowa „Kościoła pcisko-kaiolick\ego“ , ou- 
clio.iny Rytel, odprawiał nabożeństwo f  da­
wnym kościolo maryawicJr.m w Zgierzu, wpadł 
tiuin marjawiiów z Łodzi i zajął przemocą ko­
ściół, z którego nie chce ustąpić. Aby nie do­
puścić do waJk i ekscesów, przed kościołem 
postawiono stały posterunek poLcyjny.

OKRADZENIE KObCiOLA I  PLEBANII. 
Donoszą z Wadonic. W nocy z 28 na 20 
grudnia ub. roku nlewyśledzoni dotąd złodzieje 
napu-lń kościół w Cboc.-zni, kolo Yadówic, 
V\ yrwawszy kraty do zak ^ t jd .  zabrali z niej
2 idifeiięfty srebrne, 1 puszkę srebrną, ticaiznę 
koście.ną i t. d. Niedługo potem, bo już z 6 na
7 stycznia b. r. napadli, pra w d upodobnia ci saud 

baudyci, na plebanię. Oilpęd.z«ió od nupszkiui.a 
proboszcza, zrabowali ks. wikarego, któremu 
zabrali zegarek zloty, kożuszek, bundę, sutan­
nę i wdeJe drobiazgów łącznej wartości okoio 
5 rn il jon ów marek,

W ŁAM ANIE DO BÓŻNIC. W  ostatnich 
dwóch miesiącach dokonano szeregu włamań 
do bóżnic w różnych miejscowościach zachod­
niej Matopol.ki. M.ęJzy in.i:ani obrabow.ano 
bóżnico w Krzeszowicach, Wiol .-.zce, TarnoWc 
Dąhrowio, Mielcu i Grybowie. Dochodzenia u- 
.ytaiil,y ie skradzione rzeczy były wywożone 
do Krakowa, Wdrożono w Krakowie poszuki­
wania doprowadziły do ujęcia oprawcy włamań 
Jest nim Siisscl Stroni z Ulanowa. Podczas re­
wizji znaleziona w jego walizie 2 rozebrane 
ośmioramienne świeczniki mosiężne, obrus, ka­
pę i zasłonę. Prócz tego znaleziono u Stroma 
przyrządy do w! unywania. Daiszo dochodzenia 
wykazały, że Stron w  ostatńch kilku tygo­
dniach sprzedał w Krakow‘o około 20 •zdelo- 
ramicnnych ozdobnych śi\ i cewników z napisa­
mi hebrajskimi. Prócz tego zanwestjonowr.no 
kiika pojedynczych świeczników i mosiężny 
dzbanek. Wszystk:e te przedmioty pochodzą 
niewątpliwie s kradzieży w bóżnicach.

k a t a s t r o f a l n y  s p a d e k  MARKI NUz-
M1ECKIEJ. W oslatnim tygodniu ciarka nie­
miecka siadła katastrofalnie. Dolar podniósł 
się w Niome-zoch na 43 000, za markę r*> ską 
phocono 1.10,*marka więc nismfocka eipadla po- 
ni/.oj marki polskiej, a nawet koroą« aost-ry, 
acka podniosła s:ę i żiplario za nią 75 fengćw 
Obieg pieniędzy papierowych w N :enic.7..xh 
wzrósł w ostatnim tygodriu o 200 rud jardów 
i dosiętmął sumy 1650 miljardów.

ŚLĄSK DOMAGA SIĘ MARKI POLSKIEJ. 
W  związku spadkiem marki niemiockioj w 
stosunku do marki polskiej, nadeszła dla pol­
skiego Górnego Śląska decydująca godzina. 
Przem ysł górnośląski uznał obocną cliwDę za 
nadającą się w zupełności do wprowadzona 
marki polskiej. Kupioctwo już od dhiiszogn 
czasu pragnie teeo. a sfory rebotn czo z całą 
stanowczością domagają się y/prowadzenia 
w jak najszybszwn czasie marki pokkiej. Wszy 
stkie [>rzodsięiiiorstwa przemysłowe i handlo­
we prz"e-tosown ją się już do zmiany waluty 
na Gón; yrn 'Śląsku.

k o m is a r z  d o  w a l k i  z  d r o ż y z n ą .
Prezydent ministrów j’en. Sikorsiti pmlpisał no- 
minaeję p. Tadeusza TlarUeha na nadzwyczaj- 
njgo kioaiiisarz- do walki a drrdy-zną. P. Hai deb

rozpocznie swoją działalność dopiero po uchwa­
leniu przez Radę minisUów rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy o walce z drożyzną.

NOWE BANKNOTY. Polska Krajowa Kas# 
Pożyczkowa wypuściła w obłog od dnia 21-ga 
stycznia b. r. nowe banknoty pieniężne po 50 
Lysięcy marek.

PODROŻENIE KOLEI. Taryfa koleiowa to* 
warowa podniesiona bodzie o IW  pr.K1,  od X 
marca, osobowa zaś o 50 proc. od 1 lutego b. r,

PODWYŻSZEŃ!E CENY SOLI. Mbd-le, :um 
skarbu komunikuje’ W  ciągu stycznia b. r, 
wzrosły koszta pro-łakcji soli w zaiiirfłfach pań-1 
stwowyc.łi prowadzonych pod zarządmn gtó^ 
wnej flyrclicjl państwowych zakładów górni- 
czycłi i hutniczych od 200— 250%. 1 lak ku«z<' 
prmliikcji ieduoj tony warzimki x S5.000 ziŁ. 
na 350 000 Mk„ zaa koszl produkcji 1 Urny iroiJ 
kamiennej * 50.000 Mk. na 150.00t> Mk. Walu- 
tek tej podwyżki kosztów produkcji Miui-i 
sterjum skarbu Łimuacwie jent pmiwytszyć rów­
nież dotychczasowe cany Bpazudaiy Svli prawłej
0 150%.

BIURO EMIGRACYJNE DLA REEMIGRAN­
TÓW. Urząd atrigracyjny przy Minimorslwifll 
pracy i opinki sjn4ocznej puntann/wił *tworzyć
1 dniem 1 lutego b. r. specjalne biuro infortuas 
cyjne, któro miałoby za zadanie udzielać rrcmi- 
grautmn inform.-u-ji jictury czysto praktycznej: 
jak zhalezć pracę w danym zawodzie, dokąd 
zwrócić się w sprawie nabycia gruntu i paj coli, 
w jakich okolir.iicli kraju powstają drobną 
przedsiębiorstwa i gdzie jxxzu.k:wajii są rzsH 
miośluicy. Informacje te Biuro utrzymywać i Hy­
drio pcrjodycznio ikI odiułśi.ych iastytueyj pań- 
stwowydi i samorzątl.wycii.

ZAJ-OMOGi OLA OSADNIKÓW WOJSKO­
WYCH. Ministerstwo rolnictwa postanowiło wy­
asygnować 200 miljonów marok na za[x»miigę 
dla zagosjkodarowruiia osadników wojskowych. 
Otrzymać tę zapomogę mogą jedynie ci ot-ad- 
nicy, którzy dotychczas nie korzystali z pomo­
cy państwa.

ZNOWU KATASTROFA KO PALNIANA NA 
NłEńl, G. ŚLAtSKU. W konalń Ileinitz nastą- 
piła oksplw.ja pyła węglowego. Do godz. 3 po 
południu wydobyto 150 górników, liczba ofiar 
dotychczas niesiwienizona, Do godziny 6 wio 
czarom zdołano wydobyć z kopalni Ucinitz oko­
ło 200 górników. Stwierdzono, źo w kopalni 
znajduje się jaszcze 600 ludzi, w liczbie wydo­
bytych znajduje się 35 zabitych górników 80 
odwieziono do szpitala. Wybuch zdarzył się 
w szrbie Rbnfilda w głębokości 540 metrów.

PRZESILENIE GOSPODARCZE W AU­
STR Jł. Przneilonio gospodarcze w Atmtrjl przy­
biera ogromno rozmimy. Z ostatnich okazów 
wynika, ic  obecnie jest najmniej 150.Q00 bezro- 
botnycli w Austrji. Znaczy to, lo  chwilowo 
ósma część robotników austrjackic-h jest bez ro­
boty. Najłiaolziej dało się to uczuć w nrzemy- 
ślo metalowym i włókienniczym. Jak słychać, 
rząd zamierza i  wczesną wiosną poijąć rozmaito 
prace Inwestycyjno, aby w ten sftosób, przynaj­
mniej po części, załagodzić skutki bezrobocia.

KANCLERZ AUS^RJACKI ZAMIERZA 
PRZYBYĆ DO POLSKI. Kanclerz auatrjacki 
ksiądz Seipel w  najbliższym czacie zamierza 
złożyć rzrduwi polskiornu wizytę.

PRZYKRE ZAJŚCIE W  AŃ Giń#. Kiedy 
król i król owa angielscy, którzy bawili w miej­
scowości Sandzirgliam. opuszczali dwon.ee. po- 
w-ien żołnierz inwalida nazwiskiem Alyrah-im, 
zastąpił drogę parze królewskiej 1 jKsiniósl 
w gó-rą Rzimulta. Abrahama an»ztowana. Podał 
on policji, że chciał tylko rozmówić się z kró­
lom i r.io miał bynajmniej zamiaru podjąć wo­
bec pary królewskiej gTożnej postawy. Abra- 
barn ciorpi na chorol>ę nerwową, której się na­
bawił w ciągu wojny.

LICZBA BEZROBOTNYCH W  ANGLJI 
W ZR ASTA  Wedle oBtatnich wiodomośui, na- 
deszłych z Londy.iu, fiiw.ba bezrobotnych w Att- 
glji stale wgrania. Wynosiło otia dnia ł stycz­
nia h. r. 1,485.000 osób, czyli o 127.000 więcej 
niż przed dwoma tygodniami. Nioknrzyrtno zaś 
konjunktury przemysłu aiiigielskii-go w bieżą­
cym rninfiiąeu. zdają się zapowiadał) jeszcze 
dalszy trzroet ńczby robotników, pozbawionych 
pracy.

U ST Y EO ROSJI SOWIECKIEJ Posofstwo 
ukraińskie w Warszawio rozpoczęło przyjmo­
wanie lbtów do wszystkich miejscowości Rosji 
sowiisikiej, nawet na Dalekim Wschodzie. Za 
list zwyczajny pobieraną jest opłata 1.000 U L , 
za het tioitwony 24125 Mlć.

\
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PODWYŻSZENIE O PŁATY SZPITALNEJ-
Ministerstwo Zdrowia Publicznego potrwyfafty- 
io Lak.-ę w państwowym szpitalu św. L.izorza 
W Krakacie z dniem 1 stycznia b. r. I-sza klasa 
dzionruo kosztować będzie b tysięcy a lk , l i  ga 
2.800 Mk„ Ill-cia 2.000 Mk.

NOW Y MATERJYŁ BUDOWLANY. W  nie­
mieckiej części Górnogo Śląska używają z po 
p-tKizouiera nowego uniuujału budow.anego.

Matorjał ten stanowi torf z przymieszką ce- 
tnencu i wapna. Mieszaninę tę umieszcza s:ę 
yr di owTuanych formacli. I ‘o siwardinąciu koot- 
ki wyjęte z formy stanowią dobry materjat bu­
dowlany. Ściany, zbudowane z takiego Jha- 
terjatu mają być mocniejsze od ścian z cegieł 
lepiej utrzymują ciepło, l  i  dnie muiy i co naj 
ważniejsze są więcej, niż o połowę tańsze od 
Innych budowii.

m a s z y n a  d o  r o b ie n ia  c ia s t a
WPROST ZE ZBOŻA. M&szjna ta, wynaleziona 
przez niejakiego pana Pointo, dąży do lego, 
aby ndyuy o taty się niepotrzebne Pomysł jio- 
lega na tern. ze nie miele się ziarna suchego, 
lecz poorzedniu moczy się je przez 15— 24 go­
dziny, a |>eti}in miele w maszynie, ktćra oddzie­
la plewy. Otrzymuje się w km sposób gotowe 
ciaoto, do którego tyiko dodaje się drożdży, a 
gdy wyrośnie, wsadza się do pieca,

STRASZLIWE CYFRY. Przed trzema mie­
siącami emisja banknotów rządu sowieckiego 
dusięgla astronomicznej iście cyfry: kwadryljo- 
na ruoli papierowych. Zawrotna ta cyfra podno­
siła, się w ciągu trzech miesięcy Lak, że liczba 
papierków rublowych w Rosji dochodzi w tej 
chwili do dwu kwadryljonow rubli sowieckich
(2  000.000.000.000.00c

OGROMNE PODATKI WE FRANCJI. Gdy­
by potrzeba byto joszcze dowixlu, że Francja 
ma wszelki powód domagania się odszkodowań 
od Niemioe natarczywie, to dostarcza go fakt,

w Izbie Deputowanych mird-dor finansów p. 
de Les-eyre przedstawi! wniosek o podwyższe­
nie i tak już Wysokich podatków o nie mniej 
jak 20 procent. Odnoei się to zarówno do postat­
ków pośrednich jak ooz.pośrodnich, z wyjątkiem 
podatków od zapracowanych dochodów. 
W  swein memorandum minister wyraża przeko­
nanie, te tym sposobem da się pokryć obecny 
deficyt państwowy, wynoszący trzy milj.irdy 
pięćset miljonów franków. Na razie nowe po­
datki mają obowiązywać tylko na rok i, jak 
mówił minister, „Rząd nie będzie uciekać się 
a o tego środka skoro tylko otrzyma przynale­
żne sumy renarae/jue od Niemioe” . „Tempa" 
krytycznie zapatruj0 s*ę fla l°n projekt; gdyby 
JNemey nie były zawiodły FraDcji,. nie byłaby 
ona miała takiego deficytu, który, jako chwi­
lowy, należało raczej pokryć teraz drogą po­
życzki.

IO W A MORDERCZA BRON. Jak do.oezą 
I  Paryża, odlewnia dział w Ruelic (departa­

ment Ghareaite) skończyła odlew działa, którego 
sama rura waży UO.dOO kilogramów i  mierzy 21 
metrów długości. Razem zaś z lawetą i w j z - 

kioiii, na którym jest umieszczona, olbrzymia 
armata ważyć będzie 230 tou.

Poeink nowego potwora wojennego waży 420 
kilogramów i może być wyrzucany na odieglo-ść
00 km.

Wkrótce już działo to opuści warsztaty w Jlu- 
elio i przewiezione będzie do jodnugo z portów 
francuskich, gdzie ma służyć do obrony wy­
brzeży.

KOBIETY AMERYKAŃSKIE W  GOSPO­
DARSTWIE. W  Stanach Zjednoczonych Amo­
ry lu jest przeszło 6 milionów samodzielnych 
gospodarstw (fa,rm), z tego przeszło 200.000 
prowadzonych samodzielnie przez kobiety.

DZIEJE SZTUCZNYCH ZĘBÓW. Mało komu 
wiadomo, ie  dentysty ku, to bardzo starożytny 
fa-.ii, znany starożytnym Egipcjanom. To też 
nic dziwuogo, jeżeli się zuajdujo w ustacn mli­
tuj i egipskich zęby sztuczne. Są one zrobione... 
z drzewa. W groba<di etruskich znaleziono 
szczęki, w który cli były wprawione zęby złote.
1 Rzymianie znali to protezy, a prac od.iwstwo 
iiyniskie przewiduje osobne surowe kary za 
kradzież sztucznych zębów. Nie wolno było 
grzebać umarłych z żadiieani kosztownościami 
za wyłączeniom zębów. Wyrabiano je zas z ko 
ści słoniowej lub zębów hipopotama. Przód pa- 
rusot laty używano w tym celu kości golouio- 
wych koni lub wołów. Pod koniec ośmnastego 
wioku wyrabiano piękne ząbki z portowej masy. 
Panował też jakiś czas wstrętny zwyczaj uży­
wania zębów osób zmarłych. Do niedawna zę­
by wyrabiali sami dentyści, obecnie „materja- 
lu" gotowego dostarczają fabryki, głownio ame­
rykańskie. Coraz więcej też wchodzi w modę 
złoto przy robotach dentystycznych i droga pla-
yna. Nawet dzikie ludy Afryki znają zwyczaj 

wprawiania sztucznych zębów. Czynią to one 
bardzo prymitj wn■ o i dość boleśn e. Zęby wy­
jęto gazolom, wbijają takiemu bezzębnemu 
pacjentowi do dziąsła tak długo młotkiem, a i 
wreszcie utwierdzą się na stałe.

ODKRYCIE ŚW ITĄYNI W  KAFARNAUM. 
W Jerozolimie uczeni archeolodzy wśród gru­
zów miasteczka Kafarnau, w której nauczał 

JGhrystus. Przez długi czas nie wiedziano, co 
było powodom, to cale miasto Kafarnaum zapa­
dło się w gruzy, obecnie dopiero podczas ba­
dań stwierdzi no, że miasto uelgło zniszczeniu 
wskutek trzęsienia zbroi, jakie nastąpiło w ca- 
toj Palestynie w chwili, gdy Chrystus Pan zo­
stał przybity do krzyża.

R Y BY  UGOTOWAŁY SIĘ W  JEZIORZE. 
Słynne jezioro Lucrinus pod Neapolem stało 
się przód killcu dniami wid owuią ciekawego 
zdarzenia. Jezioro to znajduje się w wulka­
nicznym pasio; dzięki czemu nrstąpil ridocz-

gagmuamm im gggjgg MMwwaiuiwiiawifc»iBJ»giiiii i w iiiwiiiaaMa

ORGANISTY 
w  Średnim, wriaku, zdolny w swym zawodzie, 
poszukuje posady w większej pcrafji w mieście 
lub na wsi, albo zamiany. Zgłoszenia w Redakcji 

„Ludu Katolickiego” .

UNIEWAŻNIAM zgubiono zaświadczenie woj 
skowo, wydane przez P. K. U. Tarnów, r. 1898. 
Stanisław: Szatan, Ujacio jezuicki©, pow. Dą- 

bnowa.

UNIE WALNI AM zgub km y tymczasowy aowół 
osobisty, wystawiony przuz Unąd gminny w I- 
wainiskach w dniu 4 lipra 1922, L 114. Julja 
Dudek, Ujazd, p. Iwaniska, pow. Opatowski,

ZGINĄŁ dnia 7 styczna b. r. w drodze do ko­
ścioła do Okulic, Jan Guzy, wzrostu średniego, 
o grubym czarnym zaroście, z pUcami po gto- 
wie, lat 18, o nie zupotme domym rozumie. 
Ktołiy wi‘xlzhd coś o nm„ raczy zawiadomić 
0 tom Jana Klamkę w Dąbrówce, p. Okuiicc, 
pow. Boohnia, za oJpowiudniem wynagrodze­

niom.

ni u wybuch gorących źródeł, bo na znacznej 
przosstrzpui zauważono zgotowane wprost ryby. 
Przeszło dwie tony łososiów i sumów, pływa­
jących po powierzchni jeziora, zdołano wyło­
wić.

C-iełda pieniężna 5 lutego. Dolary 35.000, 
funty szterliugi 100.000, franki franc. 2.000, 
franki azwajc. 0.600. marki niemieckie 75 feni- 
gów, korony austr. 50 fen., korony czeskie C90, 

Ceny bydła. Na targowicy miejskiej w Kia- 
kor, ie w czasie od 27 stycznia do 1 lutego br. 
płacono za 1 kg.: buhaje 2800— 3500, woły 
25i,i0— 3350, krowy 1620— 4000, jałówki 
1U20— 2310, cielęta 2531— 3055, nierogacizną 
żywej wagi 4400 —5350, nierogacizną bitej wa­
gi 5400— 7100. Ogólny spęd 1951 sztuk.

K u m o r i sotyra .
KTO KOGO OSZUKAŁ.

Jogrsiność pewien w maioan micetoczku pa­
trzył solno z okna na plac, na którym właśni© 
jarmark się odbywał i spostrzegł, jak cygan 
u pil oda! konia żydowskiemu faktorowi Ci oka- 
wy, kio kogo oszukał, zawołał do siebie naj­
przód cygana i zapytał:

■— Coś ty tam z żydem robił?
s— Sprzedałem mu konia —  odrzekł cygafl.
■—' Jak drogo?
*—■ Za dwieście tysięcy marek.
*— O ty głupi cyganie! Jakoś mCgl sprzedaff 

konia za dwieścio tysięcy marek.?
—  Proszę paua. cen koń kulawy, 1
Zawołaj więc jegomość do siebie żyda f li.ud

mu:
—  O! głupi żydzie! jakżeś ty mógł kupić ku­

lawego konia?
—  Ny, proszę par.ą, wun nie jeat ktlawjĄ 

wnn tylko tema kniejo, oo jest źle okuty_ .
Wola więc jegomość cygana i rzecze mu:
-— Oj, durniu, darnin!... Toż twój koń ni© 

jeet kulawy, tylko dla togo kuleje, że jest żlo * 
okuty.

—  Nio, panie! —  odrzekł cygan *-4 mi jest 
naprawdę kulawy, a ja go umyślnie kazałem 
okuć —  aby kupiec myślał, ie  on kuleje dla 
tego, że jest ilo okuiy.

Woła więc jegomość jp^czo n a  żyda 1 ta>i 
mu rzeczo:

—  A  widzisz fujaro! *coti p n ed e i jest ku?v 
wy. Cygan mi to sam powiedział —  a on go 
umyślnie okuł dla togo, abyś myślał, i© m  
kuleje przoz zło okucie.

*— Ny, ja mu na każdy w j panek dał fałszy­
wo pienrądzów—

UNIEWAŻNIAM zgubione 15 sierpnia 1922 Ł  
w Kalwarji Paclaw&kiej, papiery wojskowe. —i 
Znalazca otrzyma wynagrodzenie. Michał Le­

śniak, Brzozów, Małopolska-

'UNIEWAŻNIAM tymczceowe Łaświad. denuob., 
wystawione nrzez oficera ewid. w Dąbrowie 
w n 192L Stanisław Chmura, r. 1S91, Smcgo 

rzów. pow. Dąbrowa-

^ M A R T A f
lP R A C € )'i¥ N IA

Iow. Pspkisid Frzesî łu Mm
Kraków, ul. ów. Jana I. £4.

poleca:
Różańce, sitkaplerze, birety, pektorały, 
szały liturgiczne. Przyjm uje zam ówienia, 

na sztandary, chorągw ie etc.
O d n a w ia  s i a r ę  a t j r r a i f .

Za dział ogli-jień Redakcja ni© przyj. n-J* 
od po w ied r ImlnoścL

UNIEWAŻNIAM zgubiono tyrnczaf on̂ e za­
świadczenie dcmobiiizacyjne * I. p. A. gómkiej, 
Jan liiol, L  1896, Goikowico ni cm., po-,/. Stary 

Sącz.

UNIEWAŻNIAM zgubione tymra. zaświadczanie 
demoh. r. 188m, L dz, 754/W. Andrzej Brońka, 

Zawruika, Nr. 58, j»ow. Wadowice.

UNIEWAŻNIAM skradziono Lymc/nsowo za- 
UwŁaaczeiuo domob„ wydano przaz 20 p. p. Kra- 
kóW. Józef Kosek, r. 1898, Leśnica ,̂ pow. Wa­

dowice.

UNIEWAŻNIAM akraddoni doki^nenta woj- 
Łiłowc.' Jan Tobiasz, ur. 1892, Si judzina, pow. 

N erwy Sącz.

UNIEWAŻNIAM skradziono tym zz. zaświad­
czenie ‘demobiL 24 putku art- potnej. Jan Ja­

wor, Krasne potockio, jktw. Nowy Sącz.

Dla PB JaDuchowieństwa g»c3©r^Eiy, p i a s z c z ^ e
na zamówienie przyjmuje: Pierwszorzędny Zakład krawiecki męski i damski

J. w Iraków ® , ul. SzuspaAska L. 11,1 9
mznxm

*
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W A Ż N E ! W A Ż N E !
N F B Z M W i O S I T  ELEKTROTECHNICZNE

JltóYMIER BOLESŁAW JURSKI
Kra8tfs«r, d .  św . T o m a s z a  o. T e le fo n  31912.

Warsztaty: ul. Kościuszki 4.
Wykonywa i naprawia wszelkie instalac e elektryczne.

Naprawia i odaawia maszyny, apai ity, świeczniki elektryczne itp. 
Dostarcza: wszelkiego rodzaju maszyn i j aaterjałów elektrotechnicznych.

Żarówki: ..Philios“ 1 i pół wattoy e, z własnych składów. 
Niklowania i Miedziowanie przedmiotów metalowych za pomocą ele­

ktryczności.

O le j e  n a t o r a o w a
benzynę, waaeT aę, smary da 4 ozów, lampy kuebenr 5 
l stajenne, świt ci pcworore, pralki, mydlą do 
prania, odę, szczotki różne, wycieraczki kokosowe, 
Ipoat-unki, Lznury 1 szpagaty — poleca najtaniej

T O M A S Z  i  l Ę Ź Y k
Kraków , FHac Sscze p iA sk i Nr. 8.

SLtad farb, 1 klerów 1 pokostu.

WAŻNE DLA. P. P. ROLN1KÓW1 
F5aeox i i mmrrodzaynp ziemia, daje . otrójne 
Kbior/, Jedli urascmą w Jean* zasilą i laicy 

fo.-źff- i owjją glebę
- -  *NAWOZE? I ROŚLINNYM" 

prwlwrjącym oteoly 60^ soli potasowej 1 ““41 
ctólikJLiej, (jejt te zgępzc®oma t*odobna
ido świeżego sera), która czym ziemie zawaze 

tłuttą i orzeźwiającą.
^NAWOZEM KOŚLINNYIF 

Iraofoa WJpra irvJ> ziemię, pi„ed, lub po zalewie
i to pod -yszystkie zboża 1 warzywa.

|ee 1 kilo 250 Mk. —  na mórg notrzeba cc naj
inralęj 10 kilo. i Wysyłca odwrotni tylko

SU aryjinainych eflcrzj uiach około 80 kilo. 
^Upraszamy podawać doŁładuy adres oeta-tariej 

eiężamwuj ctacyi kolejowej,
jjjlwsatorytun chemiczne B. PAY/TJLoKJ, 

Sambo-, k<i opoł&j i.

D G B R O L 1N
eajleiina lra> mjiowa pasta Ig W icu

do nłbyciu wszędzie.
C3f‘:*4 hono rny I zastępstwo

Dom rolniczo-handlowy

| EDWARD NIZIEMIECK1 J
1 drrwnioj E R N E S T  B A f lL S K N  «  

w Knkowio, ul. Kam. i.icLn I. 23.

K a p u je : nasiona koniczów, 
wszelkich traw, buraków pastewnych 
etc z pierwszorzędnych źródeł, pod 

gwarancją.
D o s t a rc z a : wszelkich nasion ekono­
micznych, leśnych i ogrodowych z gwu- 
ran ci ą czystości i s'ły kiełkowania, oraz 

wszelkich nawozów sztucznych.

BIURO SK7CUHACYJ.ME
D t A  S P N r J /  W O J S K O W Y C H

por, raz. Jarzwge Turka 
T a ih 6 «, ulica S ip lt i lr s  L 18, I o .

(obok szpicla powszecnnego) 
posiada na składzie:

DKURi REKLAMACYJNE (cena ZOO mk 
i porto), prośby na zaopatrzenie po po­
ległych, oraz załatwia wszelkie sprawy 
wojskowe. Marki na odpowiedź załączy {3

W  ADMINISTRACJI

LUDU KATOLICKIEGO
są do nabycia następujące ' .  lątec-ki:
1) Kalendarz polski na rok 1923, 

cena 600 Mk, z przesyłką pocztową 
800 Mk.

2) Kilka słów prawdy o księżach
L Karlika, cena 200 Mk, s przesył­
ką pocztową 340 Mk.

3) j.Lazik* Sześć deirawych „powiadań 
WP. Deszczakowskiej, cena 100 Mk, 
z przesyłką poczt 240 Mir.

4) Kościół i cudowny obraz Najśw. 
Panny w  Okolicach ks. Szołdr- 
skiego, cena 100 Ma, z przesyłką 
poczt 240 MV.

5) M ęczenn icy  kartagifiney, obraz 
w 5 odsiunach, ks. Jędrysa, Cena 
100 Mk, z przes, peczt. 240 Mk.

SPRZEDAM 
za dolary blk ko 5 mordów bardzo dobrego połą 
w Riipozyuach, tuż przy Dębickiej szosie. Wiar 

lomiośC: Apteka, Dębriki, Kraków.

GOSPODYNI umiejąca dobrze gotować, potrze, 
ona zaraz, na plebanię. Zgtoezerua do Redak-i 

cyi „Ludu Katolicki egw”.

luIFLKA TILNIA WYPRZEDAŻ RESITCK 2 SERJI.
|W7p rz c d a ł re sk iak  o d b y w a  : ię  w  naszej Spó łce  2 razy w  roku).

Chcąc da6 możno#-* wszystkim Czytelnikom „Ludu Katolicf iego* 
skorzystać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich 
SI-.’*, . j  zapasam , por' mówiliśmy, z powodu ocznego bilans 1, 
wysyłać każdemu Czrtelflikowi .Ludn Katolickiego*, po cen'* 
w ł»‘.nyeh kosztów, następ ająue: zimowe i wiosenne rer.ztki 2 sorji 
podzielone są as a gatunki i nadają się na śliczne męskie ub. ania, 
koetjumy damskie lnb płaszcze i pokrycie bekiesz lub futra. 
Resztki te są i mnterjatów ubraniowych, pierwszorzędnych fjibiyk, 

csysto wełniane, pełnej szerokości we wszystkich kolorach.'

GATUNEK , “ mkp. 72J00 na palto 
.  » " M w 87—00 m „

,D- w 110.000 „ „

=■---■ .. =  7a sztuki sprzosSawana b  'Jy u nas po  i • ■
GATUNEt „A“ mkn. 49.000 za 3 mtr. 18.00 ) mkp. za mtr.

„B“ * 62.800 - 3 i  25.000 „ „ „
-C" fi 74.000 „ 8 „ 40 000 „ „
MD“ 105.700 „ e „ 5̂.000 „ K „

Do każdej resztki na żądanie Klijentów wysyłamy komplet 
podsacwki noJ marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszen'e i do ręka- 
»A -  po micp. 25.?’ O -yżny gatunek po uik i. 31.000 i najwyższy 

gatunek po mkp. 35.000.

RęsiH ti n r  pa lta  je sienne  lu b  z im o w e :
Materjały u  są ^  s’ te. 
miękkie w ładnych kolo­
rach, na lewej stronie 
mają kratę, zamieniając 

podszewkę.
Również pesiadamy ni* ładzie po cenach konkurencyjnych, 

między lnnemi, t ‘stępujące towary:
na noście! I bieliznę, —tuka 17 mtr. po 
9u,00u i 8C,000, na metry po 1̂ 800 16^00 mk,

b r y o ó h i o r a d l a  *• apccjalaego płótna prrs^dcradło- 
r U l o b l G l a M l a  wega wysoki sge gatunku,po 18^00 mko.

za sztukę.
7 n T !rv  na koszule w śliczne desenie po 4.800 i Ł̂ tOO mkp- 
t e l l i y  za metr.
t  T n iiign łlf damskie podwótnej szerokości we wszystkich 
C l ia W iU i *  koloiach po 12,800 i 13,800 mkp. za metr.
F i 'a n l f ! zflMr wy,obu, śM rzna desonle u itatniej mody. 
■ ■ it flln i szerokości na cale okno, ałrjość w*4 ua żąc.aną 

ilość metrów, posiadamy w 8 gatunkach, po ceni. 9,000 mkp. 
za metr i 11,000 za metr (na 1 normalne okno potizeba 8 metry), 

ftojjsai na cbranla dla dz^ci, snkieaki, robutnlcze ubrrnia, 
u a j « j l  bąrdzo trwałe w noszeniu, po 4,80t) i 6.800 mkp. 

aa metr.
na bieliznę i t p . w  najlepszym galsnkn 11 cjm. 
sz«r. po 4,500mk. L0 c/m. szer. po 5,000 mk za metr.

Płótna białe

>/ny \ / *3 specjalne płótno na kalasony m .sk.e 80 c,-t. 
h jfu iiiia  szer., bardzo tr» ał« w praniu, po 5,550 mk. *a metr

Pośoielrawy oxfard na peszwy w kraty czerwone 
bardzo fiewały;, po 4,800 mk. 

sa metr.
Ręczniki biał® ‘Sia<lfc**i 'T,lf!owe lSOCfm. dłag,po4,600mŁ

Czarwojse płótno „Tyk“
6,200 i 6,900 mk. zo metr i wiele innych towarów po cenach 
konin' re n cy j ny cb.

Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci rię przy odbiorze). 
Opakowanie 1 przesyłka ed 1 do 8-ch resz.ek 4,001 m'Ł 
UW AGA I Przy zamówieniach na tę tanią wypri.rdaż resztek 

obowiązkowe jest załączyć w liście przy zamów łaniach nastę­
pujący kupon:

W
£.5

KUPON TANIA SPbZEDAZ RESZTEK 2-'o< sc.,1
W Warszawskiej Spółce Mnnsfakturowej. Warszawa, Jasas Ib m 20.
Czytelnik „Ludu Katolickiego* Imię i nazwisko

W
ażr

styczeń,
1923

o er 
5 ‘

r* _®
Pow iat------------------------- Ziemia----------------------- & 1

, 7 11
BAfZINiCSĆ! Kupon powyźizy służy do nubycia tych b nich 

resz>.k i jest ważnj tylko na pr_eeiąg wymienionych miei ięcy.
Jesteśmy pewni, Ce Czytslnicy „Ludu Katolickiego* otrzy­

mawszy ud naa jedną lub kilka reeztekj zostaną naszymi stałymi 
klijentami i będą niezawodnie badać innych t w  ów. Ldurt lą 
opisane w nowym cenniku, a takowy jtst dołączany do każdej 
resztki bezpłatnie.
Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adreaem:

„Wsrszawslia Spółka Mamifaktirm",
Warszawa, Jasm 18— 20, tal. 243— 80 I 171— 28.
Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedsta 

wienia irzy kupuie po^/yższrfo kuponu.
IJ W M i i  W  ri .i e, gdy wysiany towar slg "ńe spodoba, 

zamieniał iy na inn f łub z. rz.c imy pieniądze niezwłcczn e.
OSv UŻ^2£NIE. V  ostatnich cznsacu konkurenci hasf,' ebe^e 

nai nabiadować. przedrukowują identycznie nasze głoszenia; 
wobec tego uprosi,amy zwrócić łaskawą uwagę na adres linny 
nasze':
WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA, Warszawa, Jasna 18— 20,
która już zaskarbiła sobie zaufanie naszych r*ałyct klijentów, 
o tzem świadczą tysiące podziękowań gorących, napływających 
do naszej firmy.
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